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Anglia przyięla plan paktu trzech mocarstw
O św iadczenie prem . C ham berlaina o rozm ow ach  an g ie lsko -so w ieck ich

Warszawa. 25. maja. (Teł. wł.). 
O godz. 7 ministrowie Halifax i Bon- 
net przybyli z Genewy do Paryża.

Warszawa. 25. 5. (Tel. wł. — 1. r.). 
Lord Halifax przybył wczoraj Jo Lon
dynu, odbywając ostatni etap swej po
dróży z Genewy Paryż—Londyn samo, 
lotem. Natychmiast po przyjeżdzie 
lord Halifax udał się na posiedzenie 
gabinetu w rezydencji premiera.
LORD HALIFAX PRZEDŁOŻYŁ 
MINISTROM PLAN POROZUMIE
NIA ANGIELSKO - FRANCUSKO- 
SOWIECKIEGO, KTÓRY ZOSTAŁ 
OPRACOW ANY PODCZAS JEGO 
ROZM ÓW  Z  MIN. BONNETEM I 
AMBASADOREM MAJSKIM W  GE

NEWIE.
•Posiedzenie gabinetu trwało dwie go
dziny.

Warszawa. 25.5. (Tel. wł. -  1. r.). 
Prem. Chamberlain złożył wczoraj po
południu oświadczenie o obecnym sta
nie rokowań w sprawie współpracy 
Francji, Anglii i  Sowietów we froncie 
antynapastniczym. Premier oświadczył 
Jak Izbie wiadomo, minister spraw za
granicznych miał możność odbycia roz
mów z ministrami francuskimi w Pary
sa w drodze do Genewy, miał również 
możność przeprowadzenia w Genewie 
rozmów z ambasadorem sowieckim w 
Londynie. W  wyniku tych rozmów 
WSZYSTKIE PUNKTY WCHO-

DZĄCE W  GRĘ ZOSTAŁY OBEC
NIE WYJAŚNIONE 

i mamy wszelkie powody do wyrażenia 
nadziei, że na skutek prOpozycyj, jakie 
rząd J. Kr. Mości ma obecnie możność 
wysunąć w głównej sprawie, o którą
chodzi,
OSIĄGNIĘCIE PEŁNEGO PORO
ZUM IENIA W  NIEDALEKIEJ 
PRZYSZŁOŚCI OKA2E SIĘ MOŻ

LIWE.
Pozostanie jeszcze do wyjaśnienia kil
ka dalszych punktów, nie przewiduję

wać jakieś poważniejsze trudności. — 
Przywódca opozycji pos. Atlee zapy
tał premiera, czy możliwe będzie złoże
nie obszerniejszego oświadczenia przed 
odroczeniem Izby na ferie Zielonych 
Świąt, premier Chamberlain oświad
czył; Jeżeli będzie to możliwe, to 
OŚWIADCZENIE TAKIE BĘDZIE

ZŁO2ONE.
Pozostaną jeszcze niektóre punkty, wy
magające wyjaśnienia i sądzę, że jest 
prawdopodobne, jż trzeba będzie za
czekać do pełnego zebrania się Izby po 
świętach, ponieważ mam nadzieję, że

będę mógł złożyć pełne oświadczenie^ 
które do tego czasu może być osią-, 
gnięte.

Warszawa. 25. 5. (Tel. wł. — 1. r.). 
W  uzupełnieniu wczorajszego oświad
czenia premiera Chamberlaina w kwe
stii rokowań z ZSRR dowiadujemy się, 
że na popołudniowym posiedzeniu 1 
GABINET POSTANOWIŁ PRZY
JĄĆ FRANCUSKI PLAN PAKTU 

TRZECH MOCARSTW. 
Decyzja powzięta została w wyniku roz 
mów lorda Halifaxa z premierem Dala- 
dierem.jednak, aby te kwestie mogły spowedo-

Rekonstrukcja rządu angielskiego?
Warszawa, 25. 5. (Teł. wł. -  1, r j .  

Korespondent polityczny „ Daily Tele- 
graph“ donosi, że w kołach politycz
nych angielskich rozpatrywana jest 
sprawa rekonstrukcji gabinetu, której 
celem byłoby

1) wprowadzenie do gabinetu młod 
szych sił i ekspertów, 2) odciąże
nie najbardziej przepracowanych 
ministrów z niektórych bowiąz- 

ków.
Przekształcenie gabinetu zostałoby 
przeprowadzone w ' drodze kooptacji 
młodszych ekspertów o doświadczeniu

administracyjnym, ' którzyby przejęli 
od ministrów niektóre ich funkcje. — 
Większość ministrów, a przede wszyst
kim

premier Chamberlain odczuwa du- . 
że zmęczenie w związku z ciągłym 
naprężeniem sytuacji międzynaro

dowej.
„Daily Herald" donosi, że podczas 

rekonstrukcji ustąpiliby prawdopodo
bnie następujący ministrowie: lord Run 
ciman, pierwszy lord admiralicji hr. 
Stanhope, min. dla spraw Indii markiz 
Zetland, min. bez teki Morison, min.

zdrowia Walter Eriot, min. dominium 
sir Thomas Inskip oraz min. handlu 
Stanley. Jednocześnie w kołach poli
tycznych krążyły pogłoski o zamierzo
nym jakoby rozwiązaniu parlamentu i 
rozpisaniu wyborów.

Pomoc dla zatopionej łodzi podwodnej
16 nurków przy pracy —  26 marynarzy „Squalusa“ zginęło

wodnej, w przedniej komorze znaj-Portsm outh (N ew  Hampshire), 25 
5. (P A T ) Orkęt-baza „Falcon" przy 
był na miejsce, gdzie znajduje się za
topiona łódź podwodna.

„Falcon“ zatóucii 4 kotwice, i 6 
nurków  przygotowuje się do 
spuszczenia na dno i  rozpoczę

cia akcji ratowniczej.
Z  zatopioną łodzią podwodną 

„Squalus‘‘ nawiązano kontakt. — 
Z  wnętrza łodzi informują, że 

zapasy powietrza i żywności są 
wystarczające, brak im nato
miast światła i  siły. Łączność 
z załogą nawiązano uderzeniami 

m łotka w kadłub.
Z  wewnątrz łodzi odpowiadano al
fabetem M ors‘a ze -wszystkich prze- 
działów, z wyjątkiem kabiny torpe
dowej, k tóra jest całkowicie zalana. 
W edług informacyj z kół morskich'

26 ludzi spośród załogi „Squa- 
lus“ nie żyje.

Dotychczas nie ma potwierdzenia 
wiadomości z miejsca wypadku.

Portsmouth (H am pshire), 2 5 .5 . 
(P A T ) Łódź podwodna uS<malus“ o

godz. 11.30 (wedl. czasu piiejscowe- 
go) wypuściła now ą bombę sygnali
zacyjną.

Pierwszy nurek z okrętu bazy „Fal 
con“ dotarł już do zatopionej lodzi.

Spośród 59 ludzi załogi łodzi pod-

duje się 33 ludzi.
Tak przypuszczają, na podstawie 

wiadomości od nurka, załoga będzie 
mogła być uratowana w  ciągu pól 
godziny.

Nowe wielkie elektrownie
w Centralnym Okręgu Przemysłowym

Warszawa, 25. 5. (Tel. wł. — 1. r.). 
Prowadzone ód p’ewnego czasu przez 
.Ministerstwo Przemysłu i Handlu ro
kowania ,w sprawie elektryfikacji C- 
O. P-u zostały pomyślnie zakończone 
i w dniu wczorajszym- podpisana zo
stała z grupą francuską umowa, na za
sadzie której

zbudowane będą dwie wielkie e- 
lektrowńie na węglu i na koksie w 

okolity Lublina i Starachowic, 
oraz szereg podstacji, potrzebnych w 
związku z budową lińii bardzo wyso
kiego napięcie. — Towarzystwo Ais.
Thom wybudowało ju i

| przy pomocy licznych firm pol
skich w ciągu 14 miesięcy elektro

wnię w Stalowej Woli. 
Przeprowadzenie wyżej wspomnianej 
serii prac elektryfikacyjnych nastąpi 
również w  czasie wyjątkowo szybkim 
tj. w ciągu kilkunastu miesięcy.

Ogólny kosztorys przewidzianych 
robót przekracza 60 milionów zł.

Zakończenie pertraktacji z firmą Ais 
Thom zamyka szczególnie ważny etap 
prac, związanych z elektryfikacją i twó 
rżeniem głównych podstaw energetycz
nych w COP-ie,

Przekazanie agend
wojewody wileńskiego

Wilno, 25. 5. (PAT.) W  dniu 24 bm. 
odbyło się w urzędzie wojewódzkim 
przekazanie agend urzędowych przez 
wojewodę Ludwika Bociańskiego no- 
womianowanemu wojewodzie wileń
skiemu p. Arturowi Maruszewskiemu,

Przed przekazaniem agend wojewo
dowie Maruszewski i Bociański udali 
się na Rossę, gdzie złożyli hołd u  stóp 
mauzoleum wraz z wiązankami kwie
cia. Wiązanki kwiatów wojewodowie 
złożyli również w bazylice wileńskiej 
na grobie biskupa Bandurskiego.

Silny kryzys
w grupie „Falangi*

W arszawa, 25. 5. (Tel. w ł . - l .  r.) 
W  warszawskich kołach politycz’ 
nych kursują uporczywe pogłoski o 
silnym kryzysie, jaki przechodzi o- 
becnie ugrupowanie Falangi. Kryzys 
ten objawia sie nietylko w  postaci 
wielkich trudności finansowych, ale 
również dzięki masowemu przecho
dzeniu szeregu działaczy Falangi, do 
innych ugrupow ań politycznych.

Dotychczasowe wysiłki poszczę' 
gólnych jednostek z Falangi, abv  za
hamować rozpad organizacji, nie da. 
ją żadnych rezultatów.

Bojkot ksiąłek niemieckich
Warszawa. 25. 5. (Tel. wł. — 1. r.). 

Ze wszystkich okien wystawowych w 
warszawskich księgarniach zniknęły 
książki w języku niemieckim. Usunięte 
nawet książki, które są drukowane po» 
za granicami III Rzeszy. Należy zazna
czyć, że księgarze warszawscy uczyzńjj) 
to  samorzutnie.
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Wiceminister Rosę o polsko-angielskim
porozum ieniu  w  p rzem yśle  w ę g lo w y m

Warszawa, 25. 5. (Tel. wł. — 1. r.). 
Jak wiadomo, na zaproszenie rządu 
brytyjskiego wiceminister Przemysłu i 
Handlu dr Rosę złożył wizytę w Lon* 
dynie celem omówienia, z brytyjskim 
ministrem górnictwa sytuacji polskiego 
i  brytyjskiego przemysłu węglowego 
na rynkach eksportowych.

W  wyniku przeprowadzonych roz
mów

został podpisany układ uzgadnia* 
jacy w tej mierze współprace obu 

przemysłów węglowych.
W związku z powyższym p. wicenun. 
Rosę udzielił szeregu uwag, charaktery 
aujących zawarte porozumienie. Wicem. 
Rosę i oświadczył: Od szeregu lat ist
niało między przemysłem węglowym 
brytyjskim i polskim porozumienie, 
dotyczące eksportu węgla, w myśl któ 
rego strona polska zobowiązywała się 
do niewzmagacia swego wywozu po
nad określony odsetek eksportu bry
tyjskiego, względnie importu rynków
odbiorczych.

Umowa ta zmierzała do usunię
cia konkurencji między przemy* 
słami obydwu krajów, a nadto 
stanowić miała pierwszy krok do 

porozumienia eksportowego, 
obejmującego -wszystkich głównych
eksporterów europejskich węgla.

Umowa funkcjonowała przez szereg 
lat i przyczyniła się do pewnej słabi* 
lizacji cen na rynkach odbiorczych, 
gdyż usunęła .polsko-brytyjska konku* 
rencję. Umowa polsko-brytyjska odno 
wioną została po raz ostatni na dwa 
lata w  końcu r. 1937, czyli przed prze< 
obrażeniami politycznymi w ciągu o* 
statnich miesięcy. Jasnym jest, że

przeobrażenia te musiały wywrzeć 
zasadniczy wpływ na sytuację.

Do Polski włączony został nowy ob
szar. który produkował pr-ed przyłą
czeniem do Polski 7 i pół do 8 milio
nów ton węgla. 7  produkcj: tei konsu* 
mowano około 2 miliony ton na tere* 
n>e Zaolzia, podczas gdy reszta stano* 
wiła nadwyżkę eksportową, wysyłaną 
niemal wyłącznie do dawnej 'Czecho* 
słowacji. Jest rzeczą oczywistą, że Za
olzie nie może w zmienionych warun
kach politycznych wysyłać na dawny 
teren Czechosłowacji analogicznej Ho* 
śc: węgla. Faktycznie eksport na tym 
terenie zmalał blisko pięciokrotnie. —
Zaolzie musialo więc szukać 

innych rynków zbytu na terenie
Folski oraz państw trzecich.

Fakt ten podciął oczywiście te podsta
wy, na których opierał przemysł pol
ski cyfry eksportowe, przewidziane w 
polsko*hrytyjskim układzie. Trudność 
powiększyła się przez to, że i dla sta*

Kto wysrali
Warszawa. 25. 5. (Tel. wł.). W  wczo* 

iajszym ciągnieniu 4 klasy Loterii Pań* 
stwowej padly następujące główniejsze 
wygrane:

10.000 zł na nr. 73653
25.000 zł na nr. 112001
10.000 zł. na nr. 130300
5.000 zł. na nr.: 1204 7460 119119

130512
2.500 zł na nr.: 19117 22662 34549

39020 75202 92404 94834 96205 104562 
108216 122782 135368 138662 140S49
161585

2.000 zł na nr.: 11127 24281 246S8 
29 870 46930 49162 54594 58050 70744 
78190 83854 132521 138074 158957.

1.000 zł na nr.: 3469 5223 6004 12501 
16536 25014 23061 23644 36219 37309 
38599 43550 48296 59946 74866 77506 
109015 120491 120548 125530 126209 
126722 131839 151561.
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iych polskich okręgów zmniejszyła się 
zasadniczo chłonność dawnego rynku 
Austrii i Czechosłowacfi z chwilą, gdy 
rynki te przestały być niezależnymi. W 
praktyce zaszedł zatem taki wypadek, 
że Niemcy zamiast do Polski, zaczęły 
dostarczać węgiel potrzebny dla obsza. 
ru  dawnej Czechosłowacji i dawnej 
Austrii i zmniejszyły jednocześnie od‘ 
powiednio własny swój wywóz na ryn 
ki trzecie.

Miejsce na tych rynkach trzecich 
musi i może zająć Polska, jeżeli 
utrzymywany ma być ten udział dzi 
siejszego obszaru polskiego w 
światowym zbycie węgla, który 
istniał przy zawieraniu po!sko=bry

tyjskiej umowy.
N a zapytanie, czy zarówno rząd jak 

i przemysł polski są zasadniczo zwo* 
lennikami utrzymania polsko-brytyj
skich stosunków umowy, o ile instru* 
ment prawny, normujący ogólne sto*

J E D W A B I E !  J E D W A B I E !
K r a j o w e  o d  z ł  3 ' 3 O

zagraniczne FRANCUSKIE, SZWAJCARSKIE w olbrzymim wyborze!

o o i f  i f  o o r
L w ó w ,  H & te K  j i s l k i

W a m a t i s s  n a  Z a m k u

W arszawa, 25. 5. (P A T ) P anPre- , strów gen. Sławoja-Skladkowskiego 
zydent Rzeczypospolitej przyjął wczo i p. Wicepremiera inż. E . Kwiatków* 
raj w obecności p. Marszałka E. Smi* skiego, którzy referowali o bieżą- 
głego*Rydza, p. Prezesa R ady Mini* i cych pracach rządu.

Uroczysta Akademia 
w  rocznicę Konstytucji Kwietniowej

Warszawa, 25. 5. (Teł. wł. — 1. r.). 
Dla upamiętnienia rocznicy Konstytu
cji kwietniowej, odbędzie się w W ar
szawę w dniu 25 bm; w sali oficerskie* 
go kasyna garnizonowego pod prze* 
wodnictwem prof. Makowskiego, mar
szałka Sejmu, uroczysta akademia, na 
której wygłosi przemówienie wstępne

-------- o r y g i n a l n e —------
M A T E R IA Ł Y  W IO S E N N O -L E T N iE
na płaszcze i kostiumy damskie oraz ubrania męskie

Skład fabryczny: LWÓW, KOPERNIKA 2

Projekt ustawy o sadach 
u bezp ieczeń  społecznych

W arszawa, 25. 5. (P A T ) Komisja 
prawnicza Senatu pod  przewodnic
twem sen. Fichny, rozpatrzyła pro* 
jek t ustawy o  sadach ubezpieczeń 
społecznych. Projekt referował sen. 
Rataj.

Komisja do  projektu tego wprowa 
dziła szereg poprawek a m. in. dwie 
zasadnicze. Przede wszystkim

ograniczono przym us adwokac* 
k i w  postępow aniu  przed trybu

nałem ubezpieczeń.
Druga poprawka dotyczy kompeten* 
cji ministra opieki społ. w  dziedzi* 
nie nadzoru nad rzecznikiem. Projekt 
ustawy przewiduje powołanie przy
trybunale ubezpieczeń

stanow iska rzecznika interesu
publicznego

sunki dostosowany będzie do zmieni©* 
nej sytuacji, wiceminister Rosę odpo* 
wiedział, że według jego zdania wła
śnie to stwierdzenie wynika jasno z 
protokołu, który został podpisany z 
min. Lloydem. Protokół stwierdza mia
nowicie, że oba rządy zaleca swym 
przemysłom.

ponowne zebranie się dla przedy* 
skutowaniaa i ustalenia tych 
zmian, które wynikają ze zmienio* 

nych warunków politycznych.
Oba rządy zalecą również swym prze, 
myślom wspólne występowanie w spra 
wach związanych z międzynarodowym 
porozumieniem węglowym. Wicemini
ster Rosę wyraził nadzieję, że przy o* 
bustronnej dobrej woli dwu przemy* 
słów znajdzie się niewątpliwie rozwią* 
zanie, przy którym zachowana będzie 
w przyszłości ścisła współpraca oby1 
dwu przemysłów bez naruszenia żywot
nych interesów żadnej ze stron.

przewodniczący kierownictwa głów-' 
nych zespołów prawnych OZN. mec. 
Franciszek paschalski, po czvm wygło*’ 
szą referaty: pos. dr. Zdzisław Śtahl 
„Ustrój Państwa a polityczna organiza 
cja narodu" oraz pos. dr. Antoni De* 
ryng „Konstytucja kwietniowa elemen*

I tem siły zbrojnej Państwa'1.

który stać będzie na straży praw i 
przepisów ubezpieczeniowych. Rzecz 
nika powołuje Pan Prezydent R. P.

W edług projektu 
kierownictwo i nadzór nad dzia
łalnością rzecznika sprawować

3 P  J U Ż  N A D E S Z Ł Y  TB®
Maszynki do lodów — Piękne flakony na 
kwiaty — Słoje do konserw, szparagów 

naczynia kuchsnnaqo
W. KAZIMIERZ LEWICKI a
Lwów, PLAC MARIACKI 10. -  Tel. 229-15 5

miał minister opieki społecznej. 
W prow adzona przez komisję se

nacką popraw ka przyznaj e ministro* 
wi opieki społecznej jedynie nąęlzór 
pad działalnością rzecznika.

Śledztwo w sprawie katastrofy 
ehspressu Warszawa -  Gdynia

W arszawa, 25. 5. (P A T ) W  n i e  
ku z wypadkiem kolejowym, jaki 
miał miejsce dn. 18 maja br. o  godz. 
6.43 na stacji G dańsk Główny, Mi* 
nisterstwo Komunikacji po przepro* 
wadzeniu szczegółowego dochodze
nia stwierdza, że

został on spowodowany nad* 
mierną szybkością pociągu. Ze* 
gar kontrolujący szybkość wska
zywał 76 zamiast obowiązującej 
na tym  odcinku szybkości 40 km

na godzinę.
Obsługa parowozu: maszynista Łu 

szaj i jego pomocnik W olczek znaj
dują się obecnie w  szpitalu w  Gdań* 
sku i życiu ich nie zagraża niebezpie
czeństwo. To, że n ik t z podróżnych 
nie doznał poważniejszych obrażeń

należy zawdzięczać stalowej kon  
strukcji wagonów kolejowych

po lsk iego  w yrobu, 
która całkowicie zdała egzamin.

Straty materialne PK P wynoszą o> 
koło 200 tysięcy.

Z pow odu zatarasowania toru, lo« 
kalny ruch pasażerski odbywał się 
z przesiadaniem na miejscu wypad* . 
ku, a ruch pociągów pasażerskich 
dalekobieżnych przeprowadzano dro 
gą okrężną do godz. 15-tej, poczym 
przywrócono norm alny ruch pocią
gów pasażerskich.

-  '  111

Ś r o d a
ocl rana do godz. 18 
w skrótach telegr.

W KRAJU
□  W  dniach od 8—11 czerwca odbę-, 

azie się. w Warszawie ogólnopolski 
zjazd delegatów aplikantów sądowych i 
adwokackich.

□  Stan subskrypcji Pożyczki Obrony 
Przeciwlotniczej, w  woj. Stanisławów* 
skini wynosi 8,042.32 zł.

□  Władze skarbowe odebrały w po* 
wiedje mogilnickim 4 Niemcom końce* 
sje gorzelnicze.

□  Sąd w Chojnicach skazał Niemca 
Sagiewkę na 6 mieś, więzienia zai oibra* 
zę Narodu Polskiego,

□  W  stoczni gdańskiej poświęcono 
wczoraj S/S „Wigry", najnowszy sta* 
tek polskiej marynarki handlowej,

□  W  Nowym Sączu przeprowadzo* 
no badania terenowe możliwości założę- 
nia w Zawadzie pod Nowym Sączem 
lotniska komunikacyjnego dla Kryni 
cy, Szczawnicy i Rożnowa. Koszty bu* 
dowy lotniska wyniosą ok. 30.000 zł.

ZA GRANICĄ
□  Nad granicą niemieeko-francuską 

na wprost Strassburga, Niemcy zaansta* 
lowalń potężne megafony, przez, które 
podawali przemówienie gauleitera Bur< . 
ckla, wygłoszone w Neustadt. Niektóre 
urywki z mowy, odnoszącej się dó Aizaz 
cji i Lotaryngii, były kilkakrotnie po 
wtarzane.

□  Do Paryża przybył jugosłowiańsk' . 
minister przemysłu j handlu Tomice.

□  W  pobliżu m. Newark (Anglia) 
spadł samolot wojskowy i spłonął, A 
członków załogi zginęło.

□  Plebiscyt zarządzony w sprawie 
zmiany konstytucji duńskiej dał nast. 
rezultaty: 966 tys. 37 głosów za zmraną 
85 tys. 401 zaś przeciwko.

□  Z dna portu harcelońskiego wydo
byto motorowiec „Villa Madrid1', zato. 
piony podczas bombardowania miasta . 
portu przez lotnictwo włoskie. Obecnie 
w porcie barcelońskim spoozyna jesz* 
cze 13 statków, zatopionych na skutek 
bombardowania.

□  Prasa białogrodzka donosi, że nie* 
bawem mają się rozpocząć rokowania 
handlowe pomiędzy Polską i Jugosła
wią w sprawie podpisania nowego trak* 
tatu handlowego i umowy płatniczej.

□  Japoński kontrtorpedowiec usilo* 
wał zatrzymać angielski okręt liniowy, 
„Raupura" oraz sprawdzić jego papie* 
ry. Incydent pomyślnie zlikwidowano. ’



DROGOWSKAZ POLSKI TWÓRCZEJ
„Czy chcccie obywatele w sposób 

zorganizowany pracować dla Pol
ski?'* — oto zasadnicze, pytanie, 
e którym,przed trzema laty Naczelny 
W ódz Marszalek Śmigfy-Rydz zwró
cił się do społeczeństwa? polskiego, 
w  mowie wygłoszonej ’ na Zjeździe 
Związku Legionistów Polskich.

W  tym historycznym już dziś prze= 
mówieniu W ódz ? Naczelny sformu
łował następujące wytyczne zorgani
zowanej pracy?’Narodu Polskiego:

, Jak możnaiorganizować państwo, jak 
można myśleć* o uzdrowieniu czegokol* 
wiek w  państwie wtedy, kiedy się nie 
ma tej zorganizowanej, jednolicie kie* 
rowanej woli.J W, imię czego trzeba ją 
organizować?! Czy w  imię reparowania 
jakichś zbankrutowanych haseł politycz 
nych, czy, wlimię lepszego surduta na 
grzbiecie, czy chociażby w  imię tego, że 
każdy musi mieć; kawałek chleba? Za* 
pewne, że trzeba się starać o to. by kaź* 
dy miał ten kawałek chleba, to jes! 
rzecz samaiprzez się zrozumiała. A le to 
jeszcze niel wystarcza, to nie może być 
tym najwyższym celem, do którego my, 
pamiętając o sytuacji naszego narodu i 
państwa musimy zmierzać.

A  więc co?;‘Uważam, że jedynym na. 
szym hasłemj które może być tym pio* 
nem naszym'moralnym, jest hasło o» 
brony Polski. Hasła tego nie należy poj
mować w sposób jednostronny i zwężo* 
ny, nawet nie wystarcza to, co w tej 
chwili się dzieje, co zresztą jest budu* 
łące i wzruszające, że gdzieś w zapadłej 
wsi jakiś człowiek"przesyła swoje ciężko 
zarobione grosze! czy złotówki na fun* 
d u s z ’ uzbrojenia'państwa. N ie chodzi 
tu o finanse, tylko chodzi o ujęcie 
tego programu szerzej. Jestem głęboko 
ptzekonany, że w tym programie wszyst 
ko się znajdzie, że się znajdzie droga 
wyjścia z  naszych stosunków gospo* 
darezych, że znajdzie się droga, która 
nas doprowadzi do wyzwolenia sił mo
ralnych.i twórczych w  narodzie, do sku
pienia Mi, do wytworzenia nowych war
tości, których nam tak bardzo potrzeba.

Mam wrażenie, że to hasło obrony 
Polski fest jak gdyby potężnym łaricu* 
chem. który jest jednym końcem przy* 
twierdzom? do Polski. Chodzi o to. aże
by  jak najwięcej dłoni chwyciło za ten 
łańcuch, trzeba go sobie przerzucić 
przez ramię i ciągnąć, ciągnąć, chociaż* 
by w krzyżach trzeszczało. Aby Polskę 
podeiągnąć wyżej!1’

Słowa te głęboko zapadły w duszę 
tpołeczeństwa, które zapewne trzy 
lata temu nię przypuszczało, że tak 
szybko przyjdzie na te słowa Wodza 
odpowiedzieć czynami i ofiara.

Śmiało można dziś stwierdzić, że 
nie było w Polsce obozu i ludzi, któ- 
rzvbv zaprzeczyli słuszności tych 
wskazań. A  nawet ci, którzy ze wzgle 
dów partyjno-dokłrynerskich, pra
gnęli byli im sie przeciwstawić, wo- 
bec siły i oczywistości stwierdzeń, 
inusieli conajmniei przycichnąć.

1 dziś po trzech latach nikt nie mo-
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że odmówić trafności i właściwości 
kierunku nakreślonego przez Wo» 
dza. Co więcej, w obliczu wielkich 
wydarzeń międzynarodowych słowa 
te brzmią dziś o wiele potężniej, 
dźwięczą jak prorocza przepowied- 
nia, wyczuta sercem i głęboko prze- 
myślana w trosce o wielkość Pańs
twa.
Realizatorem haseł zawartych w mo

wie Marszalka Śmigłego-Rydza stal 
się Obóz Zjednoczenia Narodowego. 
Jakkolwiek wszyscy niemal bez w y 
jątku przyklasnęli wielkim wskaza
niom Naczelnego W odza, to iednak

O d p o w ie d ź  p . p r e m ie r a  h  i t t p e l a e i e  p i e i s i r a

w  w r m ś e  z ł o t o w s k i e j
W arszawa, 25. 5. (PA T) O dpo

wiadając na interpelację posła St. 
Ratajczyka i Koniecznego w sprawie 
żydowskiej, p. Premier i Minister 
Spraw Wewnętrznych komunikuje 
co następuje:

„Znaczenie zagadnienia żydowskie 
go w Polsce miałem zaszczyt przed
stawić w Sejmie kilkakrotnie. Os ład-

Po dziesięciu dniach
Pierwsza dekada ciągnienia 

sy czterdziestej czwartej 
obfitowała w duże 
w prasie

Sto tysięcy złotych wtygrął także nr. 17876. 
Właścicielami tego numeru byli mieszkańcy 
stolicy, a jedną z „piątek" posiadali pp.: 
Feliks Mańkowski Marian Butfcasiński. 
Mieczysław Andryszczak. Adam Wójcicki 
i Marian Koćiecki. (fot: 1—5), robotnicy — 
piekarze i metalowcy, z -zawodu. Każdy z 
nich otrzymał-po 3.20CJ zł.

Z cadec'licznej serii-wygranych po 50 0CO 
zł., wymienimy pp ■ Jerzego Radziwończyka 
(fot. 6). elektromechanika,- zamieszkałego w 
Puławach, wiaściciŁta: jednej ..piątki" nu- 

• męru'156999.-Ną'te.nżę'numer wygrali też 
pp. Kazimierz Tarka, Maurycy Smtlcl j Jó
zef Sikora "(fot. 7--9), pracownicy !cd..ei z
fabryk radomskich-

w stosunku do Obozu ze strony naj
rozmaitszych ugrupowań rozpętano 
namiętną walkę. Wszystkie iednak te 
warcholskie poczynania, jakkolwiek 
utrudniają działalność Obozu, jed
nak absolutnie nie są w  stariie prze! 
ciwstawić się jego systematycznemu 
narastaniu w siły. Rezultat byłby o 
wiele większy, gdyby O. Z. N . we 
wszystkich swoich poczynaniach w 
sposób najbardziej zdecydowany 
przystępował do rozprawy z siłami 
rozkładu i przeciwnikami zorganizo
wanej pracy Narodu.

Silą i słuszność wskazań Naczelne-

nio w odpowiedzi na interpelację 
pos. Skwarczyńskiego.

W  sprawie zapytania pp. interpe
lantów „czy rząd nie byłby skłonny 
bez dalszei co do tego zwłoki zarzą
dzić rewizji nadań prawa obywatel’ 
siwa polskiego dokonanych w roku 
1958 a przede wszystkim cofnąć te 
nadania tym 600 tysiącom żydów,

Dwie „piątki" numeru 159132 posiadał p. 
Jan Michalak (fot. 10), kupiec z zawodu, 
oraz jego siedmiu przyjaciół, mieszkańców 
Zgierza; Każdy z nich otrzymał 2.000 zło
tych. Inne „piątki" tego numeru posiadali 
pp. Jan Jeliński (fot. 11). emerytowany ma
szynista polskich kolei państwowych za
mieszkały stale w Łodzi, oraz p. Stanisława 
Nowak (fot. 12). lączn c z siedmioma kole
żankami i kolegami, pracow.-. kami ;cdncgo 
z większych zakładów grciwinsch lód:- 

. P.in. Zofia Kobka (fot 15). m.es kann

■ ęcv zloty.ii uko „ la,uc;cłka ic .r.c, ..pią,
da. sama sumę wy

go Wodza stanowią broń, przed któ' 
rą ostatecznie musza ustąpić wrogo
wie idei zjednoczenia.

TRUSKAWIEC
ZDROJOWISKO SIARCZONO - SOLANKOWE

Sezon wiosenny do 15 czerwia

„NAFTUSIft" w butelkach oraz sól

gorzka „ B A R B A R A "  do nabycia

również w aptekach i składach aptecż.

którzy obywatelstwo to otrzymali 
bez dostatecznej podstawy prawnej 
nawet w rozumieniu dotychczas obo 
wiązujących przepisów'* — wyja
śniam, że żydom tym, tak jak i in
nym osobom, ubiegającym się wów
czas o stwierdzenie ich obywatelstwa 
polskiego w* łącznej ilości około mi
liona 600 tys. nie było obywatelstwo 
polskie nadane, lecz że nastąpiło w 
stosunku do nich stwierdzenie oby
watelstwa w  wyniku ustalenia przez 
władze na podstawie przedstawio
nych dowodów, iż odpowiadaia oni 
warunkom, z którymi ustawa z dnia 
20 stycznia 1920 r. o obywatelstwie 
państwa polskiego łączy posiadanie 
obywatelstwa polskiego.

Ponieważ jednak w ówczesnych 
stosunkach uwzględniano niejedno’ 
krotnie dowody tymczasowe wyma
gające późniejszego zastąpienia inny
mi, władze poddaja w ramach istnie
jących przepisów sprawdzeniu stwier 
dzenia obywatelstwa w tego rodzaju 
przypadkach*1.

Stan zdrowia
Królowej - matki

W arszaw a, 25. 5. (Tel. wł. — I. r). 
Biuletyn o stan  c zdrowia królowej 
M ary, k tó ra  uległa w ypadkow i samo- 
chodowem u, stwierdza, że królow a spę 
dzila niespokojnie noc z pow odu kon
tuzji oka. K om unikat zaznacza zara
zem. żc kontuzja  nie jest groźna. O gól
ny  stan zdrow ia jest zadawalający. W 
piątek królow a kończy 72 lata.

Pogoda w dniu dzisiejszym
N?. zachodzie kraju pochm urno » 

deszcze, na wschodzie i w ś rodku  roz» 
pogodzenia. Tem peratura w ciągu dnia 
cd  *2 stopni na zachodzie, d o  22 sto 
pni na wschodzie. U m iarkow ane wia 
try  północne.

grała p Józefa Chrzan (fot 14). pracownica 
domowa, właścicielka innej „piątki" tego 
samego numeru.

Na numer 26648 wygrali między innymi
pp. Helena Kazimierczak i Stefan Rosiak 
(fot. 15 i 16) oboje zamieszkali w Radógosz-- 
czu pod Łodzią, oraz grono kolegów, pra
cujących w jednej z fabryk łódzkich pp. 
Czesław Husarek. robotnik włókienniczy, 
Stanisław Adamczyk, kowal, Józef Włodar
ski, tkacz i  Henryk Włodarski, stolarz (fot, 
17—20).

Poza tym wymieńmy jeszcze mieszkań
ców Żyrardowa pp. Mariannę Lachocką, 
emerytkę i Leona Góreckiego, fryzjera, 
właściciela jednej „piątki" numeru 56055, 
który wygrał 20.000 złotych (fot. 21 i 22).

W piątek 26 maja br., wylosowana będzie 
główna wygrana — 1.000.000 złotych. Cią
gnienie transmitowane będzie o godz. 8-ej; 
rano przez wszystkie rozgłośnie polskie,.
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Prace Komlsyj senackich
W arszaw a, 24. 5. (PAT.) W  dniu 

wczorajszym obradow ały w  senacie kó i 
misje: budżetowa, kom unikacyjna,
spraw zagranicznych i prawnicza. ■

Komisja budżetow a pod przew od
nictwem sen. d ra Zarzyckiego rozpa
trzyła dwa projekty ustaw o k redytach . 
dodatkow ych na pokrycie w ydatków  
pocztowo * telekom unikacyjnych w 
związku z rozwojem stosunków  gospoś 
darczych z Litwą i przyłączeniem Slą* 
ska zaolziańskicgo oraz na pokrycie 
W ydatków, związanych z emisją i b i
ciem bilonu.

Po referacie sen. Przedpełskiego co 
do kredytów  pocztowych, a sen. Lech, 
nickiego co do kredytów  na  bilon, ko 
misja przyjęła obydw a pro jek ty  ustaw 
bez zmian.

Komisja kom unikacyjna pod prze* 
w edn etwem sen. Dobaczewskiego roz
patrzyła i przyjęła bez zmian po refe* 
racie sen. G rajka projekt ustaw y o l i 
kwidacji kasy emerytalnej t dla robotni* 
ków  kolei państwowych w  b. dzielni
cy pruskiej.

Londyn, Paryż i Bukareszt 
o sojuszu włosko-niemieckim

Londyn, 24. 5. (PA T.) U roczyste pod 
pisanie w Berlinie sojuszu włosko*nie 
mieckiego nie sprawiło w A nglii więk
szego w rażenia i prasa angielska odno 
s i się d o  tego w ydarzenia z obojętno

„Times" pisze, że podpisanie tego só* 
juszu było raczej

charakterystyczną ceremonią, ani-* 
żelj wielkim wydarzeniem.

Zdaniem  „Timesa", nie było warto za
dawać sobie tru d u  wyrażania formai* 
n ie  tego, iż obydw a rządy pozostawać 
m ają w e wzajemnym stałym  kontakcie, 
oraz że w  chwilach niebezpieczeństwa 
m ają podjąć konsultację d la  ochrony 
swych w spólnych interesów. Taka by= 
ła  stale prak tyka ich co najm niej od cza 
su pow stania osi i pak tu  antykóm intei 
-nowskiego, aczkolwiek wytłumaczyć to 
m ożna tym , że

ostatn io  Niemcy w przód  działały, 
a dopiero potem  odbyw ały  konsul*

tacje.
,,D aily  Telegraph“ tw ierdzi, że na* 

• rody, w  im ieniu których H itle r i Mus-
ąolini przemawiają, 

bynajm niej nie są tak  woj°wnicz<>
usposobieni, jak oni sami, 

j  trzeba je za wszelką cenę przekony* 
wać,. że bynajm niej nie są  agresorami-, 
lecz ty lko  ofiarami niesprowokowanej 
akresji.

Bukareszt, 24. 5. (PAT.) Zawarcie

Rozstrzygnięte inspektora pracy
w sprawie pracy i piaty w przemyśle naftowym

W arszawa, 24. 5. (P A T ) W  wy.uku 
kilkoiygodiniowych rokowań z przedsta 
wicielami pracodawców i pracowników 
'w przemyśle naftowym, główny inspek* 
to r  pracy dyr, M. Kiott wyda! w dniu 

(25 bm. zasadnicze rozstrzygnięcie, l.kwi 
•dujące długotrwały zatarg na tle warun 
ików pracy i płacy pracowników umy
słowych w przedsiębiorstwach nafto*, 
wych.

Rozstrzygnięć e dyr. M. Klotta usta
la  przede wszystkim minimalne normy 
niektórych świadczeń, a w  szczególno* 
ści nakłada obowiązek wypłacenia pra* 
cewnikowi prócz ustawowego odszko* 
dowania w razie zwolnienia — dodat
kowej odprawy w  wysokości połowy wy 
nagrodzenia miesięcznego za każdy 
przepracowany rok

Rozstrzygnięcie u s t ą ^ Ł Ł  każdy „ora*

K om :sja spraw zagranicznych pod 
przewodnictwem  sen. W ysockieg0 rdz* 
patrzy ła  projekty ustaw w sprawie ra. 
tyfikacji:

Porozum ienia z Anglią w sprawie 
clenia niektórych chcm kalii, p rojekt 
ten referow ał sen. Katelbrch.

Um ow y, dodatkow ej do umowy go* 
spodarczej z Rzeszą Niemiecką. P ro jek t 
ten referow ał sen. Fudakow ski. I

Posiedzenie Komitetu Budowy
Kopia 1. Piłsudskiego

Kraków. 24. 5. (P A T ) W  dn. 22*go 
maja br. odbyło się na Sowińcu pod 
przewodnictwem gen. Sosnkowskiege, 
prezesa komitetu budowy kopca Józefa 
Piłsudskiego, zebranie członków kom i
te tu  i  wydziału wykonawczego w  oso* 
bach: sen. gen. d r Zarzyckiego, p łk  dr 
Kaplickiego, dyr, Kochanowskiego, ppłk 
Pajerskiego, m ir Konarskiego oraz ido* 
radcy technicznego prof. G utta  i rze*

niemiecko*włoskiego sojuszu nie w y 
w ołało tu  na  ogół większego wrażenia 
N iem niej jednak  istnieje również mnie 
manie, że

podpisanie sojuszu przynosi głów
nie korzyści partnerow i niemiec* 

kiemu.
Paryż, 24. 5. (PAT.) Prasa francuska

Dochodzenia w ładz polskich 
w  sp raw ie  nspatiu  w  K althof

W arszaw a, 24. 5. (PA T ) W  związku , stw ie tego wypadkiem , władze polskie 
z napadem  w K althof w  nocy z 20 na i zarządziły wszczęcie odpow iednich do- 
21 bm . na sam ochód polskiego in , chodzeń, 
spektoratu  ceł i  w ynikłym  w  następ  | ——

Sam oloty n iem ieck ie  nad te ry to riu m  poU ktm  
1 lotnik przymusowo wylądował

W olsztyn, 24. 5. (PA T.) W czoraj o 
godzinie 17-tej ukazały się n ad  miejsc^* 
wością Ogra, pow . w olsztyńskłego w 
odległości 3 kim , od granicy, a 7 od  
W olsztyna, 4 sam oloty niemieckie, z 
k tó rych  jeden przym usowo lądow ał. — 
Sam olot ten, dw upłatow iec jednosilni* 
kow y, pochodzenia czesrciego, pilotow a 
ny: b y ł przez Jotnika cywilnego Geor* 
ga Flacha, la t 27, zamieszkałego we

cownik powinien w zaąadz-e otrzymać 
gratyfikacje w wysokości pełnej trzy* 
nastej penspi,

Poza tym rozstrzygnięcie wprowadza 
jednorazowy awans pracowników urny* 
slowych, a mianowicie pracownicy, kió* 
rzy otrzymują miesięczne wynagrodze
nie w  gctowtźnię brutto  do 500 zł., win* 
ni otrzymać do dnia 1 września br. je* 
dnorazową podwyżkę w wysokości 5 
procent.

Rozstrzygnięcie dyr. Mi Klotta nie 
objęło wszystkich spraw, wysuwanych 
przez organizacje pracownicze w toku 
rokowań, Uwzględniło natom iast te 
wszystkie sprawy, w stosunku do któ* 
rych strony dobrowolnie uzgodniły sta
nowisko lub też wyraziły zgodę na  roz* 
strzygnięcie w  drodze orzeczenia.

U m owy z Rzeszą N iemiecką w sp ra
wie granicznego odcinka rzeki Drwęcy 
Projck ten referował sen. Katełbach.

Porozum enia z Rosją w  Sprawie sta. 
ra ju  przedstawicielstwa handlow ego ro 
syjskiego w Polsce oraz układu handlo 
wego z Rosją. Dwa ostatnie projekty 
referował sen. K olankowski.

W szystkie te p ro jek ty  komisia. orzv* 
jęła- bez zmian.

czoznacy mjr Piekarczyka.
Pó uczczeniu pamięci zmarłego p re

zesa komitetu śp. płk W alerego Sław* 
ka przedyskutowano szczegółowo pozo* 
stałe do ukończenia prace nad otoczę* 
n  em kopca. W  wyniku ustalono ściśle 
sposób przeprowadzenia poszczególnych 
robót oraz term iny ich wykończenia, 
przyczyni intensywne prace zaczną się 
od 1 czerwca br.

w dalszym ciągu kom entuje w  tonie 
spokojnym  nicin:ecko*włoski sójus: 
wojskowy, podpisany  w  Berlinie. — 
Dzienniki paryskie podkreślają przede 
wszystkim, iż sojusz ten  oznacza w kon 
sekwencji dalsze podporządkow ane 
polityki w łoskiej celon polityk i nie* 
mieckiej. . .

F rankfurcie n*M. P ilo t w ystartow ał > 
miejscowości Sagan j w  drodze do  Ehr* 
furtu  zbłądził.

Towarzyszące m u trzy sam oloty 
p °  k ilkakro tnym  okrążeniu miejsca 
przym usow ego lądow ania ich tow a 

rzysza odleciały do  Niemiec,
T ak  lotnikiem, jak  i sam olotem  zaopie* 
kow ały  się władze straży  granicznej.

W  śledztwie lo tn ik  zeznał, że uda* 
w at się do F rank fu rtu  w  sprawach sw e
go klubu, aby  stam tąd przyprowadzić 
samolot, k tó ry  miał służyć do celów 
szybownictwa.

Dramat na dnie morza
Załoga zatopionej łodzi podwodnej wzywa pomocy

Portsm outh  (N ew  Ham pshire), 24. 5. 
(PAT.) W  czasie ćwiczeń am erykańska 
łódź podw odna „Squalis“ zanurzyła się 
i w  ciągu szeregu godzin nie ukaza ł; 
się na pow ierzchni m orza. Zarządzone 
natychm iast poszukiw ania doprow adzi 
ły- do stw ierdzenia położenia łodzi. — 
Jak  się okazuje,

łódź leży na  dnie na  głębokości 
70 m tr.,

w  odległości 8 km . na południowo* 
wschód od w ysęy  Sholas. W  łodzi znaj 
duje się

62 ludzi zal°g i, 4 urzędników  stocz
n i  o ra z  p rz e d s ta w ic ie l z a r z ą d u  

s to c zn i,
która  budow ała łódź podw odną. W  
--a sie  akcji ratunkow ej łódź  pod w o d n , ;

M im ochodem
Ostry atakmegalomanii endeckiej

Endecy lwowscy nie spodziewali śts 
widocznie tek dużego sukcesu wybor
czego we Lwowie, skoro na famach 
swojego pisma szaleją z  radości, gra
niczącej z  megalomańslam obłędem. 
Siała się rzecz niebywała, Polska trzęs 
sic się w posadach. Stoitny przed nową 
epoką, — piszą endecy — z  ratusza 
lwowskiego popłynie wielką strugą sam 
miód, gdy tylko rajcowie endeccy otwo- 

- rzą swoje wymowne pyszczki. O to  wy* 
cinek z wstępnego artykułu „Słowa Na
rodowego'':

W dniu 21 utaja Lwów nie zmienił 
swego oblicza, gdyż zawsze był kato
licko-narodowym. a tylko zdecydował 
się okazać jc całej Polsce. Nie wszyscy 
się tego spodziewali stąd wrażenie o* 
szałamiającej niespodzianki. Ci wszy
scy . w mieście j w państwie, którzy li
czyli się z dalszym trwaniem lwów* 
skiego marazmu, odczuwają wyniki nie
dzielnych wyborów niemal j a k  W i e 1* 
k i p r z e w r ó t  p o l i t y c z n y .  B ę-

Pąnowie, panowie... powoli z  ustępst
wami. Czy aby panowie to samo nie 
pisali po słynnym zwycięstwie Kowal
skiego w Lodzi? Świat się nie ..zawró
cił, Polska miała widowisko, a woźni 
magistratu łódzkiego kłopot z  wynoszę 
niem radnych i robieniem porządku p-. 
bójkach.

Ot i koniec całej imprezy.
Nie tyle wyście wygrali, ile was sklei 

„klajster1' i , hyperkonrbinacje niekio 
rych polityków. Ale klaister może pu 
ścić i wtedy będą inne wstrząsy...

Rozwiązują zakony
w Niemczech

W iedeń, 24. 5. (P A T .) K lasztor mi
sjonarzy  pod wezwaniem  św. Ruprćch- 
ta, znajdujący się w  K reuzberg ,obok 
Salzburga, został rozw iązany i  zajęty 
przez władze partyjne, które  oddały  g, 
zarządow i szkól w Salzburgu. Jakc 
przyczynę tego kraku  podano koniecz 
.ność ,,wytępienia tego gniazda antynie 
mieckiego'*.

Katastrofalny wybuch
Berlin, 24. 5i (P A T ) N a  przedmie

ściu Berlina w fabryce ogni sztucznych 
eksplodowało wczoraj 200 kg materiału. 
T rzy  osoby utraciły życie. Śledztwo jest 
w  toku, dotychczas jednak  n ie  ustalo
no  przyczyny wypadku.

M oskwa, 24. 5. (PA T.) Ag. H ayasa 
no tu je  informację, k tó rą  uWaża ża pra 
w dopodobną, iż .

zam ierzone jest m ia n o w a n ie  dwóch 
now ych wicekom isąrzy spraw  za* 
granicznych w  osobach b. sekreta
rza gen, kom unistycznej między* 
narodów ki zaw odow ej (Profinter* 
mu) Łozowskiego i wiceprzewodni- 
niczącego rad y  kom isarzy ludo> 

wych G ruzjii D ekanozow a.

„Sculpin* zdołała naw iązać łączność ra- 
diotelefoniczną z łodzią  „Squalis'‘, k tó 
ra zawiadomiła, że w  czasie zanurzania 
jeden z w entyli nie b y ł zam knięty, 
w skutek czego

■woda zalała przedział załogi i k a 
binę m aszynową.

Z atopiona łódź  podw odna daw ała sy 
gnały czerwonymi bom bam i dym ow y 
m i i wyrzuciła boję. Z  pom ocą spieszy 
na  miejsce w ypadku okręhbaza „Fal 
eon'*.

Rybnik. 24. 5. (PA T ). N a  skutek  cią-* 
głych opadów , w  godzinach popołud* 
niowych stan  W isły pod  Goczałkowi* 
cami (pow . Pszczyński) w ynsoił 3.5Ĉ  
m. ponad  stan norm alny
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Przemówienia H@lifax'a i min. Bonnefa na Radzie Ligi Narodów
Genewa, 24. 5. (PAT.) N a wczoraj: 

szym posiedzeniu Rady Ligi Narodów 
zabrał głos przed przystąpieniem do 
porządku dziennego lord Halifax i wy
głosił oświadczenie, poświęcone obecnE 
mu położeniu międzynarodowemu. — 
Lord Halifax, przypomniawszy wypad, 
ki, jakie zaszły od września ub. roki 
podkreślił, że wypadki te zmusiły rząd 
Wielkiej Brytanii do zajęcia pewnej li# 
nii politycznej. Rząd J. K. M. uznał za 
wskazane przyjąć pewne zobowiązania 
mające wyraźnie określone cele.

Zmierzają one do stworzenia opo
ru  wszelkim rozwiązaniom, narzu
conym siłą, p°nieważ tego rodza
ju postępowanie prowadzi do anar# 

chii i zniszczenia cywilizacji. 
Zobowiązania przyjęte zostały prze? 
rząd W . Brytanii poza Ligą Narodów 
ponieważ w danych okolicznościach 
było to konieczne, są one jednak zgo. 
dne z duchem paktu Ligi. Rozmowy 
rozpoczęte przez rząd W . Brytanii, nie
są jeszcze ukończone.

Lord Halifax stwierdza następnie, że 
te wypadki, odbiły się niewątpliwie nr 
znaczeniu politycznym i działalności L; 
gi. Tym niemniej jednak

rząd W . Brytanii stoi nadal na sta
nowisku konieczności utrzymania 
współpracy międzynarodowej, któ
rej wyrazem jest Liga Narodów.

Lord Haiifax wyraża nadzieję, że na, 
dejdzie chwila, gdy wszystkie naród} 
będą mogły współpracować pokojowe 
dla dobra ogólnego. Tymczasem jednak 
polityka rządu W. Brytanii

będzie broniła obecnego stanu rze
czy .przeciwko zmianom, dokony

wanym za pomocą gwałtu, 
starając się jednocześnie, by przeważa, 
ły czynniki, od których zależy podjęcie 
na nowo solidarnej, silnej i praktycznej
współpracy międzynarodowej.

Następnie zabrał głos min. Bonnet 
który podkreślił, że byłoby paradoksal# 
nym, gdyby na radzie Ligi Narodów 
nie wspomniano o obecnym, tak po# 
ważnym, położeniu politycznym. Liga 
Narodów nie zdołała, jak stwierdza 
min. Bonnet, zapobiec pewnym wyda
rzeniom i musiała zająć stanowisko o. 
strożne j  wyczekujące. Rząd franouski 
pozostaje nadal wierny zasadzie bezpie 
czeństwa, współpracy i pokoju.

Narody stoją obecnie wobec alter# 
natywy współpracy lub gwałtu.

800 lotników niemieckich
zginęło w Hiszpanii

Warszawa. 24. 5. ( I d .  wl. -  1. r.). 
Armia hiszpańska na stopie pokojowej 
wynosić będzie, jak już donosiliśmy, 
300 tys. oficerów i żołnierzy. Poza tym 
1 milion w ciągłym pogotowiu. Tym# 
czasem demobilizacja prowadzona jest 
w dalszym ciągu. Roczniki 27—30 zo> 
stały już zwolnione z szeregów. Dzień, 
niki madryckie zaznaczają, że w czasie 
wojny domowej zginęło 800 lotników 
niemieckich.

d e f i c y t y  

t u r ó l e & t w a  S t & S ś B

Rzym, 24. 5. (PAT.) Minister finan# 
sów Thaon di Revel wygłosił w Izbie 
związków faszystowskich i korporocji 
mowę, w której stwerdził, że

deficyty budżetowe wywołane nad
zwyczajnymi wydatkami w latach 
1934—38 wyniosły łącznie 42 mi

liardy 120 milionów lirów. 
Deficyty te mus’ano pokrywać nadzwy 
czajnymi wpływami budżetowymi j o# 
peracjami skarbowymi jak emisja 5 
procen-t. renty, emisja 5 proc, pożyczki 
Redim bili (które dały łącznie 14 miliai 
dów 182 miliony), emisja banknotów 
10»lirowy.ęh, zastępujących biloas^aasł*

■Min. Bonnet wyraził następnie żal, żc 
dawniejsze wysiłki zagwarantowania pc 
koju okazały się daremne. Stwierdza-- 
jąc to niepowodzenie, rząd francuski u- 
znał, że

bezpieczeństwo, współpraca i pokój 
muszą być osiągnięte za pomocą

Tajne posiedzenie Rady 
Ligi Narodów

Genewa, 24. 5. (£AT.) Wczoraj od
było się tajne posiedzenie Rady Ligi 
na którym dyskutowano nad rezolucją 
w sprawie ąpelu rządu chińskiego. — 
Tekst przygotowanej rezolucji zacho, 
wuje dotychczasowy stan rzeczy, tc 
je s t.

utrzymuje w mocy zalecenia indy# 
widualnego niesienia pomocy Chi
nom, ale nie przewiduje żadnych 

dalszych zarządzeń.
Rezolucję tę ma uchwalić Rada Lig 

na następnym posiedzeniu.

A tak parlamentu angielskiego 
na rządowy projekt w  sprawie Palestyny

Londyn, 24. 5. (PAT.) Izba gmin za- 
kończyła dwudniową debatę w spra
wie nowych propozycji rządowych na 
temat Palestyny. Projekt rządowy, po. 
party przez wierną rządowi większość 
został przyjęty, ale wynik głosowani.- 
jest dowodem, że

Pełny kontyngent 
w angielskiej a ra  i  terytorialnej

Londyn, 24. 5. (PAT.) Minister woj 
ny Horę Belisha ujawnił wczoraj w Iz, 
bie Gmin, że w dn-u 29 kwietnia r. b 
siła liczebna armii terytorialnej wyno# 
siła

301.419 ludzi, w tym 52.035 w toku 
rekrutacji. Wyobraża to wzrost w 
stosunku do liczby z 30 kwietnia 

r. ub. o 135.360 ludzi.
Między pierwszym a 13 maja zarejestre
wało się dalszych 52 tysięcy ochotni, | ną do liczby 340 tysięcy żołnierzy.

Francuskie okręty wojenne 
przybyły do Anglii

Londyn, 24. 5. (PAT.) Eskadra fran
cuskich okrętów wojennych, która o# 
puściła Brest wczoraj rano, przybyła 
po południu do portu w Cardiff. Ofi, 
cerów francuskich powitali w porcie 
delegaci brytyjskiego min;sterstwa woj# 
ny, marynarki i lotnictwa, oraz przed# 
stawiciele miejscowych władz. Wieczo
rem burmistrz mjasta Cardiff wydał na

zwyczajnymi podatkami, nałożonymi 
na kapitał towarzystw akcyjnych itd.

Stwierdziwszy z kolei, że 
deficyt na rok budżetowy 1939-40 
należy przewidywać w wysokości 
4 miliardy 775 milionów, minister 
oświadczył, że nie jest w stanie z 
wielu względów powiadomić Izbę,

jaki jest jego program fiskalny. 
Zabiegi, dla zapewnienia budżetowi 
państwowemu równowagi, polegać je, 
dnak będą na radykalnej reformie po 
datkowej, zmierzającej do sprawiedlwt 
go rozdziału ciężarów Dodatkowych

n o w y c h  m e to d  i n a  in n e j  p ła szc zy 
źn ie .

Dlatego też rozpoczęto szereg rokowań 
o których wspomniał delegat Anglii. — 
Rokowania te nie są w sprzeczności z 
zasadami paktu, lecz, przeciwnie, pozo, 
stają z nim w pełnej harmonii.

Na posiedzeniu tym ma się również 
znaleźć sprawa rewilitaryzacji wysp A 
landzkich, która

będzie najprawdopodobniej zała
twiona w myśl propozycji Finlan

dii i Szwecji.
Pogłoski o objekcjach, jakie temu. za. 
łatwieniu skrawy miał rzekomo prze, 
ciwstawiać delegat sowiecki, nie spraw, 
dzily się dotychczas i o gólnie nie prze 
widuje się jakichkolwiek trudności w 
tej sprawie.

nowe propozycje rządowe nie wy
wołały w Izbie entuzjazmu.

Za projektem glosowało 268 posłów 
przeciwko 179. Około 160 posłów, prz- 
ważnie większości rządowej, w ogóle 
nie brało udz'ału w głosowaniu.

Mówcy, potępiający projekt rządo#

ków do armii terytorialnej, która wo
bec tego osiągnęła teraz liczbę 368.584 
żołnierzy, czyli

p rz e k ro c z y ła  ju ż  g ra n ic ę  p rz e w i
d z ia n ą  p rz e z  rz ą d ,

I gdy postanowiono podwoić liczebność 
armii terytorialnej j postawić ją w stan 
pogotowia wojennego.

Według projektu rządowego, posta, 
nowiono doprowadzić armię terytorial.

cześć gości francuskich obiad’ galowy. 
W  czwartek eskadra wyruszy do Li#

y e rp o o lu .

P o ro zum ien ie  Francji, A nglii i Z. S. R. R 
fa k te m  d o k o n a n y m i

Paryż, 24. 5. (PAT.) W  godzinach j 
wieczornych rozeszła się w paryskich 
kołach politycznych pogłoska, iż

zasadniczo porozumienie między
Anglią, Francją i Sowietami jest 

już rzeczą dokonaną
w wyniku pertraktacji, przeprowadzo, 
nych na terenie Genewy.

P e rfid ii propaganda radiowa 
N iem ców  w śród  ludności tureckie j

Stambuł, 24. 5. (PAT.) Prasa turecka 
żywo protestuje przeciw propagando
wym audycjom radia niemieckiego, w

j których
ludność arabska do wal

Newy ambasador ZSRR
przfbyi ao Warszawy

Warszawa, 24. 5. (PAT) We wtorek 
w godzinach wieczornych przybył z Mo 
skwy do Warszawy nowomianowany 
ambasador ZSRR p. Mikołaj Szaronow. 
Na dworcu powitali ambasadora p. o. 
dyrektora protokółu dyplomatycznego 
p. Aleksander Łubieński oraz charge 
d‘affaires ZSRR p. Listopad wra* ; 
członkami ambasady.

Linia Zygfryda
zalana wodą

Strasburg, 24. 5. (PAT.) Agencja Ha 
vasa donosi; N a skutek wylewu Renu 
wysunięte naprzód fortyfikacje niemie, 
kie linii Siegfrieda, znajdujące się n; 
prawym brzegu rzeki, zostały częścio 
wo zalane i musiały być ewakuowane.

Po stronie francuskiej woda nie do 
sięgła fortyfikacji, które zostały wybu
dowane na wyższym poziomie, niż for 
tyfikacje niemieckie.

• • •
Berlin, 24. 5. (PAT.) W  porcie hisz. 

pańskim Vigo rozpoczęto załadowy, 
wanie legionu niemieckiego, walczące
go w Hiszpanii, na 5 okrętów, którymi 
legioniści niemieccy wrócą do ojczy 
zny.

wy, koncentrowali swoje ataki przewa 
żnie na dwóch punktach, a mianowi 
cie;

interpretacji deklaracji Balfoura w 
motywach obecnego projektu rzą
dowego, oraz propozycji zamienię- 
cia dostępu Żydom do Palestyny 

po pięciu latach.
Większość mówców, atakujących rząd 
za obecne propozycje, wypowiadała się 
również za tym, aby bez wysłuchani! 
opinii komisji mandatowej Ligi Naro
dów rząd nie przedsiębrał żadnej decy 
zji w sprawie żydowskiej siedziby na 
rodowej w Palestynie.

W  czasie dyskusji Winston Chur 
chill przypomniał, że w roku 1918 o 
becny premier Anglii Chamberlain cy 
tował słowa ojca swego Józefa Cham, 
berlaina, który życzliwie ustosunkowy
wał się do aspiracyj sjonistycznych.

Równocześnie z debatą w Izbif 
Gmin odbyły się obrady w Izbie Lor, 
dów, gdzie również ostro atakowane 
projekt rządowy. W  Debacie tej wiel# 
kie wrażenie wywołały zwłaszcza wy 
wody arcybiskupa Canterbury, który 
oświadczył, i i  — zdaniem jego — poli 
tyka podziału kraju byłaby daleko le, 
psza. Ludność żydowska w Palestynie 
wzrosła w ciągu 25 lat z 80 tysięcy ni 
przeszło 450 tysięcy. Zachęcano Żydów 
całego świata, aby inwestowali wielkie 
sumy w Palestynie.

S o w ie ty  m ia ły  p rzych y lić  się d °  
te zy  francuskie j.

Ostateczna decyzja zapaść ma w śro 
dę na posiedzeniu brytyjskiej Rad-. 
Ministrów. Podkreśla się przy tym » 
politycznych kołach Paryża, iż ostatec. 
ne przygotowanie tekstów dyploma 
tycznych, wymagać będzie jeszcze pew, 
nego czasu.

ki ze „sprzysięieniem“ angielsk0# 
francusko-tureckim, zmierzającym 
rzekomo do zniszczenia dziedzic

twa Arabów,
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FRANCJA NA BRODZE 80 8D80DZ8HIA EKOHONICZIIEBB
Publikując bilans za okres od 12 gru* 

dnia ,1938 do 31 marca 1939, rząd fran» 
cuski może mieć słuszny powód do peł* 
nej satysfakcji, z przyczyny zrealizo* 
wania ekonomicznego i finansowego 
uzdrowienia kraju. Przywrócenie kre
dytu państwa, powrót kapitałów, 
wzrost produkcji to rezultaty tym cen* 
niejsze, że osiągnięte w czasie powi* 
kłań międzynarodowych, i w trakcie 
przyspieszonych zbrojeń.

NOW Y OKRES „PROSPERITY11
Czy jest możliwe pokonanie tych 

przeszkód i — jak to obiecuje rząd — 
zapewnienie ludności „prosperity1* 
przy równoczesnym wyposażeniu Frań 
cji w środki obrony, zabezpieczające ją 
od wszelkich aktów przemocy i hege« 
monii z zewnątrz? Bilans dostarcza w 
tej materii cennych wskazówek.

Szczególnie pouczający jest ruch wa* 
hadlowy wskaźnika cen. Od kilku mie-

S |  LODOWNIE
j  ’®S od zł 49-- B F

W  RENTSCHNER
1 . ^ . *  Legionów 37, tal. 203-27. * i

sięcy we Francji ceny produktów nie 
idą w górę. Największa drożyzna za* 
zaznaczyła się od maja 1936 do jesieni 
1938, kiedy ceny artykułów pierwszej 
potrzeby wzrastały z dnia na dzień. 
Wskaźnik cen'sprzedaży hurtowej wy* 
kazał do października 1938 wzrost o 70 
procent, w detalicznej 59 procent. 
Obecnie przyczyny tej anormalnej dro* 
żyzny — nadmierna podwyżka płac i 
ciężarów społecznych, oraz deprecjacja 
waluty — zostały w zupełności usunię* 
te. W  zakresie cen towarów krajowych
i zagranicznych zaznaczyła się pewna 
stabilizacja.

Od października 1938 do maja 1939 
wskaźnik cen w handlu hurtowym nie 
wykazał więcej jak 2 procent wzrostu. 
Według cyfr, cytowanych przez Pawła 
Reynaud, ceny towarów w handlu de< 
talicznym (w Paryżu) wzrosły tylko o

„Są ludzie i dzieła, które nie przem ijają..."

PAMIĄTKOWA KSIĘGA POGONI
„oą i uiicio, Riorc nie pitcnu*

ja.ią, ale trwają wiecznie".
Te słowa Wielkiego Marszałka mo« 

żerny bez cienia przesady odnieść do 
Lwowskiego Klubu Sportowego „Po* 
goń", dc jego zasług i jego osiągnie;.

35 lat pracy sportowej, działalności 
bogatej w zwycięstwa na boiskach za* 
granicznych i krajowych, oraz znaczo* 
nej grobowcami i prostymi krzyżami 
tych, którzy wprost z klubu wycho
dząc, na polu bitwy dawali dowód 
swego patriotyzmu' i cnót, wyniesio* 

•nych z organizacji, to szmat czasu jak 
na życie jednego pokolenia długi.

Jeszcze żyją i działają ci, którzy pod 
waliny kładli pod budowę tego gma* 
chu, z satysfakcją mogą dzisiaj pa
trzeć na swoje dzieło, dumni, że klub 
z drogi, u  której celu zawsze wypi* 
sane były dobro i honor Rzeczypospo 
litej, nic zszedł, że w zawsże wiernym 
Lwowie, r.a wschodnich rubieżach Rze 
czypospolitej jest propagatorem idei 
P. W. i W. F. i najlepszym uosobie
niem tężyzny duchowej i fizycznej na* 
rodu polskiego.

Reprezentowaliśmy zawsze pogląd, 
że sport to nie tylko pięknie strzelona 
bramka, czy stylowo wykonany rzut. 
Hołdowaliśmy zasadzie, że sport jest 
poważną gałgzią życia społecznego.

1,76 procent. Otóż w ciągu tych samych 
miesięcy lat 1937/38 procent ten wy* 
niósł 3,92, zaś w latach 1936/37 aż 7,87. 
W  roku bieżącym w ciągu kwietnia za* 
notowano nawet pewną zniżkę cen.

ZBROJENIA N IE  SPOW ODUJĄ  
D R O Ż Y Z N Y

Przeciwnicy rządu upierają się przy 
ustawicznym podkreślaniu drożyzny 
środków utrzymania. Gdy się im przed 
kłada cyfry, dowodzą, że może tak i 
nie jest, ale na pewno będzie. Droży* 
znę przepowiadają jako konsekwencję 
nowych podatków, w szczególności 
taksy na dozbrojenie. Wyniesie ona 
jednak tylko 1 procent od obrotu i tym 
samym nie wpłynie wiele na ceny. Z 
drugiej strony, pewne ulgi skarbowe 
będą działały w sensie odwrotnym. 
Przedłużenie dnia pracy wpłynie rów* 
nież na potanienie produkcji. Pozosta
wałoby jeszcze zorientować się w za* 
chowaniu się kupujących.

KUPUJCIE, KUPUJCIE!
Jeżeli ceny ustabilizowały się, a na* 

wet lekko spadły, to stało się to rów* 
nież dlatego, że publiczność ogranicza* 
ła się w zakupach. W  obliczu niebez
pieczeństwa wojny, Francuzi wstrzy* 
mywali się od puszczania w ruch przed 
siębiorstw, od rozpoczynania budów, 
od kupowania * przedmiotów nieko* 
niecznie potrzebnych i odzieży. Dużo 
osób uważało za wskazane gromadzę* 
nie gotówki. Wprawdzie wzrósł obieg 
banknotów, ale część tych banknotów 
uległa tezauryzacji. W  sumie popyt 
spadł, a przez to i ceny nie mogły 
pójść w górę. Jeżeli ten stan umysłów 
nie ulegnie zmianie, a rząd nie będzie 
dążył do pewnej inflacji dla sfinanso* 
wania zbrojeń, nie należy się obawiać 
podwyżki cen, przy czym jednak eks
pansja gospodarcza kraju będzie mu* 
siała ulec pewnemu zahamowaniu.

O RÓWNOWAGĘ MIĘDZY KO
SZTEM PRODUKCJI A  C E N A M I
W  tych warunkach kontrola i regla* 

mentacja cen jest konieczna. Zwyżka 
cen, jako rezultat podrożenia produkcji

dziedziną wiążącą się z zagadnieniami 
obronności państwa, że sport jako 
czynnik wychowawczy, obywatelski 
— odgrywać winien doniosła rolę w 
kształtowaniu postawy narodu do 
istotnych problemów państwa.

Tym wszystkim wymogom odpó’ 
wiadała zawsze Pogoń.

Świadczą o tym dziesiątki tych, któ* 
rzy w walkach o niepodlegość, w  obro 
nie Lwowa i w  powstaniu śląskim po* 
legli, dowodzą tego dziesiątki tysięcy 
koron, które w okresie wielkiej wojny 
na cele patriotyczne złożono, świade
ctwo tęgo dają ci, którzy dzisiaj, jak 
gen inż. Litwinowicz. wiceminister 
spraw wojskowych, pik dypl. d r Stei. 
fer, czy krocie innych zajmują z po* 
żytkiem najwyższe stanowiska w  hie
rarchii państwowej, dowód uznania 
tych zasług dał Związek Polskich Zwią 
zków Sportowych — w maju 1938 --  
w dwudziestym roku odzyskania nie
podległości, przyznając klubowi tytuł 
„najlepszego i najbardziej zasłużonego 
klubu sportowego w Polsce".

Za kilka dni klub obchodzić będzie 
jubileusz 35-lecia pracy dla dobra 
państwa i sportu.

Pod wysokim protektoratem Mar* 
szalka Polski Edwarda Smigłego-Ry* 
dza, którego imieniem nazwany został 
park pogoni —• odbedi «•> uroczvato*..

jest zawsze złą rzeczą. Zaś zwyżka po* | 
chodząca ze wzrostu pokupu, a zwła
szcza tego, który towarzyszy produk* 
tywnym inwestycjom, jest oznaką od* 
rodzenia aktywności ekonomicznej. 
Krępowanie go przez" zatrzymanie me* 
chanizmu cen byłoby rzeczą szkodliwą.

Obecnie równowaga między cenami 
kosztu a cenami sprzedaży zdaje s'ę 
być zapewniona. Podczas kryzysu te 
drugie obniżyły się w większym stop* 
niu niż pierwsze. Następnie wygórowa
na podwyżka płac i ciężarów socjal* 
nych poprzedziła zwyżkę cen, które 
pozostały w tym wyścigu na szarym 
końcu. Dzisiaj nadrobiły opóźnienia. 
W  maju 1936, przed dojściem do wła* 
ozy Frontu Ludowego, równowaga ta 
została osiągnięta. Od tej daty ceny w

Wymowa wyborów lwowskich
U S ra ń c y  a  sp ra w a  gre&s -  k a to lik ó w

Po raz pierwszy od dłuższego czasu 
kandydował do Rady Miejskiej Lwo< 
wa — Polak gr.-kat. prof. dr Terzy Ku* 
ryłowicz. W  agitacji wyborczej nie u* 
krywano, że prof. Kuryłowicz jest gr. 
katolikiem. Sprawa tej kandydatury 
stała się zasadniczą, gdy „Diło“ za* 
atakowało osobiście prof. Kuryłowicza 
i tym atakiem zmobilizowano wybor
ców ukraińskich do bojkotu kandyda* 
tury prof. Kuryłowicza.

Wyborcy gr. kat. w okręgu prof. Ku 
ryłowicz,a należycie zostali zorientowa 
ni przez Polaków i Ukraińców. W y
borcy ci wiedzieli, że w walce o tę i 
z tą kandydaturą ma sie rozstrzygnąć 
kwestia zasadnicza, cży gr. katolików 
\ve Lwowie i w Malopolsce Wschod
niej ma się identyfikować z Ukraińca* 
mi.

Po stronie polskiej nie ułatwiono so< 
bie zadania. Wysunięto kandydaturę 
uczonego, a nie działacza. Kandydatu
ra ta byki bojowa dla Ukraińców, po
nieważ prof. Kuryłowicz jest wicepre* 
zesem Zarządu Głównego Związku Po 
laków gr. kat. Prof. Kuryłowicz nie 
jest lwowianinem z urodzenia. Urodził

ści, starannie przygotowane przez Ko
mitet organizacyjny.

Afe „yerba volant, soripta manent".
Dobrze się stało, żę ten bogaty do* 

robek został ujęty w starannie i na*® 
prawdę rzetelnie opracowanej książce. 
Będzie to  bardzo wartościowy materiał 
dla historyka sportu polskiego. Mło
dzież na tej książce uczyć sie będzie 
gorącej miłości Ojczyzny, z książki tej 
czerpać będzie zapał do pracy sporto
wej, w książce tej znajdzie wzory do , 
naśladowania choćby wymienić ś. p. 
kpt. Bastyra Stefana, „Orłem Lwowa" 
zwanego, ś. p. Skopała Franciszka, jed 
nego z najlepszych lekkoatletów, czy 
czynnych do dzisiaj działaczy prof. 
Wacka i Wacka Kuchara.

Autorom książki pp. prof. Wackowi 
Rudolfowi, dr Polakiewiczowi Stenisfa 
wowi, prof. Dręgiewiczowi Tadeuszo
wi i red. Kobiakowi Marianowi należy 
cię wdzięczność świata sportowego za 
to sumienne j niezmiernie wartościowe 
dzieło.

Zawierające 548 stron druku, 578 ilu* 
stracyj, 51 karykatur, 119 tablic i wy* 
kresów, oraz pięknie wykonaną przez 
p. Sadowskiego Czesława okładkę, 
winno ono znaleźć się w  każdym poi* 
skim klubie i w bibliotece każdego poi 
skięgo działacza.

B R O N IS Ł A W  C E N A

hurcie wzrosły o 80 procent, płace 
wzrosły w tej samej proporcji. Przed* 
siebiorstwa mogą się spodziewać ko* 
rzystnych transakcyj, o ile nie nałoży 
się na nie nowych ciężarów. Należy 
dodać, że ceny we Francji są jeszcze 
zawsze niskie w porównaniu z zagra
nicznymi, oo daje pierwszeństwo w 
możności eksportu. Wszystkie te oko* 
liczności są korzystne dla francuskiej 
ekspansji ekonomicznej.

N IE  O B N IŻA Ć  STOPY ŻYCIOW EJ.
Obowiązkiem obywateli w uzupeł* 

nieniu poczynań rządu będzie popar* 
cie polityki ekspansji gospodarczej 
przez rozwijanie inicjatywy prywatne:' 
i życie na odpowiedniej stopie, z za. 
rzuceniem psychozy wojennej. M . O.

się w Stanisławowie. Szkoły średnK 
ukończył we Lwowie, studia wyższe 
przerwała mu wojna. Pełnił służbę 
wojskową w armii austriackiej, następ* 
nie, w czasie wojny polsko-bolszewik 
kiej w Armii Polskiej, której jest po
rucznikiem. Ukończył Akademie Eks
portową we Wiedniu, Wydział Filozo 
ficzny we Lwowie i Ecole des Haiutes 
Etuder w Paryżu. Od 10 lat jest profe* 
sorem językoznawstwa porównawcze
go na U. J. K. Reprezentował naukę 
polską i Rząd Rzeczypospolitej na wie 
la zagranicznych kongresach nauko* 
wych. Jest członkiem czynnym Pol
skiej Akademii Umiejętności i kilku 
Towarzystw Naukowych w kraju i za* 
granicą. Dwa lata temu odznaczony zo* 
stał Krzyżem Komand, orderu Polo* 
nia Rcstituta za zasługi na polu nauko* 
wym. Do Rady Miejskiej miasta Lwo
wa miał wejść jako reprezentant inte
resów greko-katolików narodowości 
polskiej, którzy jak wiadomo, tworzą 
znaczny, bo do 30 proc, dochodzący, 
odsetek grecko*katolickiei ludności 
miasta. Wysunięto więc uczonego a 
nje polityka obeznanego z „techniką 
wyborczą".

Prof. Kuryłowicz w wyborach tych 
zwyciężył w najtrudniejszych warun
kach, gdyż specjalnie nie angażował 
s:ę w akcji wyborczej.

Po tych uwagach ułatwiona jest po. 
lemika nasza z „Dilem", które 24 bm 
zamieściło artykuł Iwana Kedrynia pt. 
„Ukraińców we Lwowie nie ma!“

W  dniu 21 bm. greko-katolicy zade* 
mor.strowali, że nie chcą być uważani 
za Ukraińców. Nie tylko w  okręgu wy 
borczym prof. Kuryłowicza. ale i we 
wszystkich innych okręgach greko
katolicy masowo głosowali na listy 
polskie wzgl. z braku kandydatów Po* 
laków gr kat. wstrzymywali się od 
głosowania.

Ta demonstracja i nauka dana w 
dniu wyborów do Rady Miejskiej jest 
konsekwencją stanowiska Polaków 
gr.-katolików.

Przeważająca część gr. kat. m. Lwo
wa zrzesza się w polskich organiza
cjach. A  równocześnie ruch organiza
cyjny Ukraińców m. Lwowa iest bar
dzo nikły liczbowo.

Redakcję „Diła" odsyłamy do arty* 
kułów seniora dr. Kośda Lewickiego, 
który na łamach „Diła" prawie stale 
porusza te „bolączki" Ukraińców. Kil* 
ka miesięcy temu red. Palijew ubole
wał na łamach „Ukraińskich Wisty", 
że wiejski element ukraiński „wynara* 
dawiat się" we Lwowie.

Wyniki wyborów do Rady miasta 
Lwowa oddały wiernie faktyczny stan 
rzeczy. Raz jeszcze okazało sie. że we 
Lwowie silną liczebnie jest grupa Po# 
laków gr. kat., natomiast słaby i nie- 
zorganizowany obóz gr. kat, narodo- 
WPŚd ukraińskie/
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Sensacyjne zeznania rektora Bulandy
w  procesie o blokadę Uniwersytetu

(§) W  drugim dniu procesu o bloka
dę Uniwersytetu Jana Kazimierza, naj* 
bardziej sensacyjnym momentem roz* 
prawy były zeznania rektora UJK, dra 
Edmunda Bulandy.

Wczorajszy dzień rozprawy rozpo* 
czął się od przesłuchiwania dalszych 
świadków. Większość zeznających, nie 
wniosła jednak bardziej interesują# 
cych szczegółów do ogólnie znanego 
już przebiegu wypadków. Z zeznań 
jednego ze studentów okazało się, że

wszyscy uczestnicy blokady otrzy
mali specjalne zaświadczenia od 
kierownictwa blokady, stwierdza* 
jące udział ich w tym „pamięt- 

nym‘‘ wydarzeniu.
Zaświadczenia te wydawał osk. Weiss.

N a pytanie przewodniczącego, sę* 
dziego Ponurkiewicza, czemu zeznają* 
cy to świadek zwrócił się po zaświad
czenie do Weissa, świadek ten, wi« 
docznie nie chcąc uwypuklać przed są* 
dem roli osk. Weissa, odpowiada z

'naiwnym uśmiechem: — Dlatego, że 
podobał mi się ten człowiek...

Oświadczenie to cała sala przyjęła z 
wesołością.

Fragment sprawy, dotyczący zeznań 
przodownika policji Grzeszczaka, na 
wniosek prokuratora, odbywa! się przy 
drzwiach zamkniętych.

Po zakończeniu przesłuchiwania 
świadków

dziekan adw. Pieracki wystąpił z 
wnio®kiem, aby wezwać na rozpra* 
wę rektora UJK., dra Bulandę, któ
rego zeznania mogą mieć pierwszo
rzędne znaczenie dla sprawy, po* 
nieważ rektor był jednym z naj
bardziej zainteresowanych bloka

dą,
i  wzywał do . siebie w tej sprawie o* 
skarżonych Weissa i Kornasa. Rektor 
też, jak okazało się z zeznań niektó
rych oskarżonych i świadków, miał 
rzekomo zgodzić się na wiec i strajk, 
nie chciał natomiast zgodzić się tylko 
na blokadę. Sąd, po naradzie, postano* 
wił uwzględnić wniosek dziekana Pic* 
rackiego i wkrótce zjawił się w sądzie 
rektor Bulanda.

Wchodzącego rektora wszyscy o- 
skarżeni i  wypełniający prawie ca
łą salę akademicy, powitali po

wstaniem z miejsc.
'Zeznania swoje rozpoczął rektor Bu. 
landa z pewnym zakłopotaniem, o* 
świadczając, że już raz przecież składał 
w tej sprawie wyjaśnienia. Przewodni* 
czący s. o. Ponurkiewicz zwraca jednak 
uwagę rektora, że specjalnie w tym ce* 
lu sąd postanowił wezwać go na roz
prawę, aby osobiście przed sądem 
' przedstawił przebieg wypadków.

Rektor; Nie pamiętam dokładnie 
unia, było to przed południem, gd> 
urzędniczka Sekretariatu Uniwcrsyte* 
tu, albo woźny zawiadomił mnie, że w 
gmachu Uniwersytetu szykuje się wiec. 
Wówczas postanowiłem wezwać prze* 
wodniczącego Czytelni Akademickiej 
Weissa. Z  Weissem przyszedł jednak 
również Kucharski.

Obaj ci panowie oświadczyli mi, 
że wśród młodzieży panuje wielkie 
oburzenie i zanosi się na to, że 

będzie blokada.
Ponieważ blokada godzi w  Uniwersy* 
tęt i w Qsob< ręktoEa^trzymalem jtą.-

pewnienie, iż blokada jest demonstra* 
cją przeciwko naruszeniu prawa eks* 
terytorialności j nie jest skierowana ani 
przeciwko mnie, ani komukolwiek z 
władz Uniwersytetu.

O sytuacji i nastrojach, jakie w y  
tworzyły się wśród młodzieży aka- 
demickiej, wysiałem telegram do 
władz naczelnych do Ministerstwa. 
Obawiając się, by Uniwersytet nie

poniósł szkody materialnej, obszedłem

Wspaniały program świąteczny, który każdy zobaczyć powinien! 
Potężny film  o niezwykle emocjonującej akcji, dającej maximum 

niecodziennych wrażeń
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cały gmach uniwersytecki (było to już 
w czasie blokady), kazałem pozamy
kać biura i wyprowadzić tych studen* 
tów, którzy byli przeciwni blokadzie. 
Wszystkie wejścia gmachu kazałem 
zamknąć, aby niepowołane czynniki 
nie dostały się do wewnątrz.

N a godzinę piątą został zwołany 
Senat Akademicki, którego obrady 

są tajne
i dlatego dr Kraus (sekretarz Uniwer* 
sytetu) podczas swoich zeznań słusznie 
podniósł ten moment, zasłaniając się 
tajemnicą służbową.

W  Senacie zgłosiłem swoją rezy
gnację,

która nie została przyjęta, gdyż Senat 
wychodził z założenia, że wyczerpałem 
wszystkie możliwe środki, aby nie do* 
puścić do tej sytuacji, jaka zaistniała. 
G dy wychodziłem z gmachu Uniwer
sytetu o godz. 7.30 wieczorem, wszę* 
dzie panował spokój. Nie słyszałem 
żadnych audycyj, nadawanych przez 
megafon. Gdy rano wchodziłem na te*
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ren uniwersytecki, też nie słyszałem J 
megafonu, panowała cisza.

Później otrzymałem wiadomość, że 
jakiś megafon działa, przeto udałem się 
na miejsce, gdzie był zainstalowany. 
Po małym sporze ze studentami, m^ga* 
fon został zdjęty- W  jakie pół godziny 
później zostałem znowu zawiadomio* 
ny, że megafon jest zainstalowany z 
frontu, że znowu działa. Teraz już ka
załem megafon rozmontować, a części 
aparatu schować.

Przykrym dla mnie incydentem by* 
ło wyłamanie drzwi w atelier foto
graficznym, przez które studenci 
dostali się na dach gmachu, gdzie 
zawiesili chorągiew zieloną z mie

czem  C h robrego .
Przew.: Panie rektorze, czy dowie* 

dziawszy się o wiecu, lub zebraniu na 
Uniwersytecie, wzywał pan do siebie 
Kornasa lub Weissa?

Rektor; Nie, zdaje się, że nie wzywa
łem, tylko raz w czasie obrad. Senatu.

Przew.; Zeznawał tu świadek Miko* 
łaj Stawniczy. woźny UJK, iż na połę* 
cenie pana rektora wzywał parę razy 
Weissa, Kornasa i Mochnackiego.

Rektor: Po wiecu możliwe, że wzy
wałem. A możliwe też, że woźny, anon* 
sując oskarżonych, nabrał przekonania, 
iż ja ich wzywałem i w tym względzie 
mógł się pomylić.

Przew.: A  czy przed wiecem nie 
przyjmował pan rektor żadnej delegat 
cji, czy nie przypomina pan sobie, czy 
nie kazał oskarżonym przyjść do sie* 
bie?

Rektor; TSIie, tego sobie nie przypa*

minam. Jednak mam wrażenie, że to 
przyjście było przeze mnie spowodo* 
wane.

Przew.: Czy w czasie blokady wydal 
pan zarządzenie pozamykania drzwi 
wejściowych?

Rektor; Tak.
Przew.1: A  czy w czasje blokady ob

chodził pan rektor gmach w towarzy
stwie osk. Weissa i Komasa?

Rektor (z pewnym zakłopotaniem):

No, nie można tu mówić o towarzy* 
stwie. To może byłoby trochę dra* 
styczne.

Przew.: No, powiedzmy: w asysten* 
cji...

Rektor; Tak. Asystowali mi dr 
Kraus i audytor Uniwersytetu, a poza 
nimi i ci oskarżeni, chociaż nie można 
to nazywać specjalną asystencją ze stro 
ny oskarżonych, gdyż towarzyszyło mi 
co najmniej 500 studentów. Było to o* 
koło godz. 15. Przy tej sposobności z 
drugiego piętra gmachu kazałem usu
nąć całą masę studentów.

Adw. Pieracki: Magnificencjo, czy w 
toku rozmowy, na początku, gdy Ma* 
gnificencja dowiedział się o panujących 
nastrojach, była mowa o wiecu lub 
strajku, jako pewnego rodzaju antyte
z a  blokady?

Rektor: Mam wrażenie, że była mo« 
wa: conajmniej strajk, jeśli nie blo
kada.

Adw. Pieracki: A czy nie powiedział 
Magnificencja „róbcie strajk, wiec, tyl-

ko nie róbcie blokady"?
Rektor: Nie, tego nie mogłem powie* 

dzieć.
Adw. Pieracki: A  czy Kucharski i 

Weiss byli wcześniej u  Magnificencji 
przed dniem 30 stycznia?

Rektor: Kucharski i Weiss byli u 
mnie poprzednio i zgłosili o złamaniu 
eksterytorialności przez policję. Odpo* 
wiedziałem im, że zbadam teren, 
stwierdzę, czy złamanie prawa ekstery* 
torialności miało miejsce j to im póź* 
niej oświadczę. W  wypadku pozytyw
nym miałem zawiadomić ministra.

Adw. Pieracki: A  czy Magnificencja 
nie może powiedzieć, czy kazał się zgło 
sić Weissowi i Kucharskiemu, celem za 
komunikowania im odpowiedzi z M'ni* 
sterstwa?

Rektor: Tego sobie nie przypomi* 
nam.

Adw. Pieracki: A  czy po wiecu po* 
wiedział Magnificencja, iż kto nie chce 
zostać, może wyjść?

Rektor.- Tak, powiedziałem to i 
wtenczas zgłosiło się paru studentów, 
którzy bez przeszkód wyszli.

Adw. Pieracki: A czy w ciągu bloka* 
dy posyłał Magnificencja po Weissa?

Rektor: Dopiero wczoraj z dzienni
ków dowiedziałem się, iż Weiss miał 
jakąś władzę nad blokadą.

Adw. Pieracki: A czy Magnificencja 
może wykluczyć, iż w czasie blokady 
zaszła potrzeba wzywania do siebie o* 
skarżonych?

Rektor; Nie mogę sobie tego przy* 
pomnieć.

Osk. Kornas: Czy Magnificencja 
utPże sobie Drzypojnnieć (ja przedsta*

wie sprawę), że tuż po powrocie Weis
sa i  Kucharskiego, gdy ci podpisali de» 
klarację o  odpowiedzialności, Magni- 
ficencja przysłał kogoś po mnie i przy*

, jął mnie w małym pokoju, a licząc się 
z możliwością blokady, uczynił mnie

■ odpowiedzialnym za sytuację i spokój 
wśród kolegów?

Rektor: Tak, to było po delegacji, po 
nielegalnym wieou. Ale nie przypomi* 
nam sobie, w jaki sposób nastąpiło we
zwanie pana.

Osk. Weiss: A czy w czasie i-ozmo* 
wy ze mną i  z Kucharskim, Magnificen 
cja przestrzegał i  zwracał uwagę, iż na 
Uniwersytecie znajdzie się wielu pr<V 
wokatorów j  może dojść do incydentu?

Rektor: Tak, przestrzegałem. Już od 
początku miałem wiadomość, iż będą 
niepokoje, co zresztą przy pewnym do
świadczeniu z łatwością daje się od
czuć, i już wtenczas przestrzegałem 
przed prowokatorami.

Osk. Weiss; Czy w czasie rozmowy, 
sobotniej, oświadczyłem Magnificencji, 
iż potrafię wpłynąć na studentów, by 
zaniechali demonstracyj w związku ze 
sprawą Orchela i Opięli i oświadczy* 
łem, że nie można przewidzieć skut* 
ków, jakie wywoła złamanie eksteryto* 
rialności i zwracałem uwagę na wzbu* 
rzone nastroje?

Rektor: Tak, mówił pan tak.
Sędzia Horodyskj (do Weissa); 

Więc dlaczego pan, skoro deszy się 
pan mirem wśród młodzieży, nie wziął 
na siebie odpowiedzialności powstrzy. 
rnanja młodzieży w związku z narusze
niem eksterytorialności?

Osk. Weiss; Sprawa Orchela i Opie* 
li trwała długo, była przedyskutowana. 
W  sprawie tej rozmawiałem z wielu 
studentami i z tego powodu liczyłem i 
miałem przekonanie, że z tym spraw? 
n ;e będzie trudna. Ze złamaniem eks*

terytorialności sprawa była świeża, u* 
mysły paru set studentów podniecone 
tak, że wszystkich nie byłbym w stanie 
powstrzymać.

Po zeznaniach świadka Romualdy 
Dediówny, rozprawę przerwano do go* 
dżiny 5.30.

W śród czasop ism
NR. 10 ,PANI DOMU"

W czwartą rocznicę zgonu Marszałfcs 
Piłsudskiego rozważamy Jego pamiętne sło. 
wa: „Tylko ten człowiek wart nazwy czło
wieka. który ma pewne przekonanie i potra
fi je bez względu na skutki wyznawać czy* 
nem". W zrozumieniu tej prawdy pani do
mu troszczy się o przygotowanie nie tylko 
psychiczne, ale i gospodarcze na wypadek 
wojny. Inne pióro nawołuje nas do walki 
z marnotrawstwem: codziennie wyrzucamy 
cenny materiał surowcowy jakim są odpad
ki przy gospodarstwie domowym, niepom
ni. że Polska ten materiał sprowadza z za* 
granicy! Czas najwyższy pomyśleć o racjo* 
nalnei metodzie zbierania odpadków. Inny 
palący problem — to służba domowa: nr. 
10 „Pani Domu" przedstawia, oo w tej 
dziedzinie zrobiono za granicą, a co jest 
do zrobienia u nas.

Czas pomyśleć o przyszłości naszych 
dzieci: liceum ogólnokształcące czy zawo
dowe — oto pytanie niepokojące dziś wielu 
rodziców. Artykuł w nr. 10 „Pani Domu'', 
wskazuje możliwości i uprawnienia liceum 
zawodowego.

Kilkanaście artystycznych rysunków z 
dziedziny mody pozwala n i wybór modeli 
na każdą okoliczność, a jadłospisy i przepi* 
sy kulinarne wzbogacą nasz stół.

Pismo „Pani Domu" jest do nabycia w 
większy eh księgarniach i kioskach gazeto, 
wych oraz w Administracji, Warszawa. 
Nowy Świat 9.
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Jutro: Filipa

D Z I E Ń

GODZINY PRZYJĘĆ W REDAKCJI „DZIENNIKA POLSKIEGO '. W Redak. 
cji „Dziennika Eolskiego" przyjmuje się 
codziennie — z wyjątkiem niedziel i świąt 
rzym.-kat. — WYŁĄCZNIE od godziny 
12-13. W innych godzinach BEZWZGLĘ* 
DNIE żadnych spraw Redakcja nie załatwia.

Za artykuły nie zamówione Redakcja nie 
płaci wierszowego.

Rękopisów nadesłanych Redakcja nie

TEATR WIELKI:
Czwartek, 15.30 popoł, „Carmen", opera, 

20 wiecz. „Obrona Ksantypy".
Piątek, 20 wiecz. „Poławiacze pereł — 

opera.
Sobota, 20 wiecz. „Rigoletto" — opera. 
Niedzitla, 16 popoł. ,,Obrona Ksantypy",

20 wiiecz. „Manon" — opera.

TEATR ROZMAITOŚCI:
Piątek. 20 wiecz. „Eyliśmy młodsi". 
Sobota, 20 wiecz, „Byliśmy młodsi". 
Niedziela, 20 wiecz. „Byliśmy młodsi".

Kestaiiiatia „POD KORONA “
Jagiellońska 11

Najlepsza kuchnia. Najtańsze ceny.
Poleca się P. T . Publiczności. 4150

KINOTEATRY:
ADRIA: Huragan oraz Życie ulicy. 
APOLLO: Król cyganów.
ATLANTIC: Burza nad Bengali.
BAJKA: Pani minister tańczy.
BAŁTYK: Piętno przeszłości, oraz Robert

i  Bertrand.
CASINO: Złudzenie życia (Cytadela). 
CHIMERA: Czterech na posterunku. 
EMPIRE: Jej kochany chłopiec.
EUROPA: Za winy niepopelnione. 
GLORIA: Zaczęło się w pociągu. 
GRAŻYNA: Rena -  Sprawa 777. 
KOPERNIK: Panny na wydaniu. 
MARYSIEŃKA: Bezdomni.
METRO: Eskapada oraz Więzy miłośd, 
MIRAŻ: Wrzos.
MUZA: Pola Elizejskie.
PAŁACE: Macierzyństwo.
PAX: Strzelec z Bcngili.
RAJ: 100 dni Napoleona.
SIALTO: Pesjonarka.
ROXY: Przygoda pod Paryżem. • 
STYLOWY- Niebezpieczna miłość i rewia

z Refrenem.
ŚWIT; Płomienne serca oraz'A . B. G  mi

łości.
ŚWIATOWID: Szef wywiadu oraz Księż

niczka cygańska.
TON: Piętro wyżej oraz Załoga nieustra

szonych.
UCIECHA: ślepy zaułek, oraz rewia.

S R E B R N E ,  K R Z Y Ż O W E , !
f iA M C Z A C K I E  2013 ■ 

p ię K n ie  w y K o n a n e  — poleca ■

K A R O L  S C H U R E R  ■
Lwów, Paderewskiego 11 a. Tel. 269-56. “ 

(dawniej Senatorska)

FOTOPLASTIKON, plac Mariacki 5:
Raj alpejski.

TEATR
-  POPOŁUDNIOWE PRZEDSTAWIE

NIE OPERY ..CARMEN". Dzisiaj 25»go 
bir..- odbędzie się staraniem Kola Rodzicie!* 
skiego Gimn. im. Król. Jadwigi przedsta
wienie popołudniowe op-e.-y „Carmen" wy
łącznie dla młodzieży szkolnej. Opera ta 
odegrana zostanie w Teatrze W — początek 
o godz. 15.30. — Bilety po cenach najniż* 
szych do nabycia w gmachu Gimn. im. 
Król. Jadwigi, a przed przedstawieniem w 
kasie teatralnej.

-  „OBRONA KSANTYPY", doskonała 
komedia Morstina odegrana zostanie dzisiaj 
w czwartek w Teatrze W. o 20-tej z udzia
łem pp.: T. Sucheckiej G Oranowskiej, W. 
Kleckitgo, R. Hierowskiego i M. Węgrzy
na w rolach głównych. Reżyseria E. Wier* 
cińskiego. — Ceny miejsc zniżone.

-  M. KARWOWSKA J POPŁAWSKI 
I  E. MOSSAKOWSKI -  JUTRO W „PO* 
LAWIACZACH TEREŁ". Jutro w Teatrze 
W. wystawiona będzie pełna pięknych me
lodii opera Bizeta „Poławiacze pereł" z u- 
działem znakomitych śpiewaków scen pol
skich i Pol. Radia, ulubieńców całej Polski, 
M. Karwowskiej, J. Popławskiego i Eug.

ł&asąpka- .Ęsży*.

Tydzień  Przysposobien ia  W o jsko w eg o  
K obiet

Czasy dzisiejsze wymagają zbrojne* 
go pogotowia całego narodu. Przyspo* 
sobieni być muszą do obrony nie tylko 
żołnierze, ale wszyscy obywatele, wszy
stkie stany i warstwy, zarówno mężczy* 
źni, jak i kobiety. Udział mas kobie* 
cych w tym pogotowiu gra barzdo waż* 
ną rolę i może mieć wielki wpływ na 
lesy Państwa. W  celu zaznajomić* 
nia społeczeństwa polskiego z pracami 
przygotowawczymi w tym kierunku i 
zadaniami obywatelek w razie wojny, 
odbędzie się w dniach od 27 do 31 maja 
Tydzień Przysposobienia Wojskowego 
Kobiet do obrony kraju,

Do organizacji PWK przystąpiły 
wszystkie stowarzyszenia kobiece bez 
różnicy przynależności i zakresu pracy

Premiowane ksiiżeciki P. 1 .0.
Dnia 23 maja 1939 r. odbyło się w PKO. 

pierwsze publiczne premiowanie książeczek 
oszczędnościowych serii VI grupy , B".

W premiowaniu brały udział książeczki, 
na które wniesiono wszystkie wkładki za 
ubiegły kwartał w terminie do dnia 50*go 
kwietnia 1939 r.

Premie po zł. 250.— padly na Nr Nr.: 
100735 105246 114414 118103.

Premie po zl. 100.— padly na Nr Nr.: 
100593 100976 1027«4 104802 105119 105748 
108472 109168 109273 117S5S.

Premie po zł. 50.— padly na Nr Nr: 
100007 100222 100556 100190 100588 100594 
101264 101323 101448 101688 101789 101798 
101S94 101997 102126 102229 102394 102477 
102636 102812 103145 103295 103300 103445 
105755 103936 104337 104667 104708 104735 
104843 104860 105425 105*27 105468 105575 
105855 106432 107148 107457 107914 107963 
108010 108247 108549 108620 108773 109202

Zbita szyba w pociągu skutkiem
d z ik ie g o  w y b r y k u  n ie z n a n e g o  s p r a w c y

(a) Wczorajszej nocy do okna wago
nu pospiesznego pociągu warszawskie* 
go nr. 103, przybywającego do Lwowa 
tuż przed północą, nieznany sprawca 
rzucił kamieniem, który zbił szybę, ni* 
kogo jednak z pasażerów nie ranił.

seria F. Freszla. Dyryguje J. Sillich. W so
botę, 27. bm. „Rigolctto" z J, Gardą w roli 
tytułowej.

-  JUTRO WIDOWISKO ..BYLIŚMY 
MŁODSI" W TEATRZE ROZM. „Byliśmy 
młodsi", scenicznosfilmowy kalejdoskop 
„dawnych dobrych czasów" (1894—1914) 
obrazujący w przezabawny sposób życie, 
mody, obyczaje i różne wydarzenia przędą 
wojennego L-wowa — w piosenkach, tań* 
cach, filmach, przeźroczach łątkach — ukaie 
się jutro w piątek w Teatrze Rozm. Z innych 
punktów progr. na plan l-szy wybijają się:
Tramwajem konnym przez Lwów" — „Ko

bietki przedwojenne" — „Teatr Ludwika 
Hellera" z łątkami najznakomitszych akto
rów lwowskich z lat 1906/7 — „Od Zima* 
jerki do Ula" — „ C  k. Armia" — „Strzał", 
sensacyjny film o podłożu krymin. oraz wie
le innych w wyk. artystów Teatrów M. 
pp.: AnkwiczsSzyjkowskiej, Wł. Staszew
skiego, T. Surowy J. Pitolajówny, J. Ulri. 
cha ze współudziałem pp.: Wróblewskiej, 
T. Burkę. W. Raorta i J. Mayena. Przy for. 
łopianach M. Altenberg i dr H. Giinsberg. 
Dla młodzieży do lat 17 niedozwolone, we* 
dle rozporządzenia Strośtwa Grodzk.

-  PREMIERA „SZALEŃSTWA" W TE
ATRZE W. W przyszłym tygodniu odbę
dzie się na scenie Teatru W. premiera sztuki 
„Szaleństwo" w reżyserii Wład. Krasno* 

' Wileckiego.
-  ODCZYT DR. J. BICKELSA W TE

ATRZE ROZM. Dnia 1 czerwca lekarz- 
psychiatra dc J. Bickcls wygłosi odczyt na 
temat: „Świadomość i życie psychiczne 
podświadome".

ODCZYTY 6 WYSTAWY
-  ODCZYT O ANGLII. Staraniem Lw.

Tow. pomocy dla wdów i sierót po leka
rzach odbędzie s:ę 25 b.n. o 18.30 w Colle
gium Maximum UJK’., Kościuszki 9 odczyt 
o Anglii prof. dr.’ Fr. Grósra „Honor, lo*

ja łn ość , humor i  komfort". w  którym prele*.

społecznej. Koło lwowskie PWK przy 
udziale specjalnego Komitetu organizu* 
je bardzo efektowny program tygodnia 
propagandowego. W  sobotę 27 bm. o 
godz. 16.30 odbędzie się przemarsz or- 
ganizacyj kobiecych ulicami Lwowa 
W  kinach wyświetlane będą odpowied* 
nie obrazy i wygłoszone krótkie pize* 
mówienia. Afisze na murach miasta, po 
gadanki radiowe, artykuły w prasie, ha 
sła wygłaszane przez megafony na uli
cach. propagować będą cele PWK. 
W  zbiórce pieniężnej na ulicach miasta 
wezmą udział wszystkie organizacje ko* 
biece.

W  ostatnim dniu Tygodnia tj. 31 ma 
ja rozpalone będziie ognisko obozowe na 
Wysokim Zamku.

109361 109564 110217 110221 110273 110287 
110347 110383 110559 111039 111385 111480 
111604 111770 11178! 111901 112158 112259 
112290 112557 112954 113090 113142 113408 
113429 113521 113692 114255 114426 114526 
114576 114647 114826 114874 114980 114982 
115358 115737 116033 116835 116942 116943 
.116982 117140 117S28 117842 11S011 118294.

Ogółem padło 10 premij na sumę zł. 
6800.

O wylosowanych premiach właściciele 
książeczek są powiadomieni listownie.

Należy zaznaczyć, że zasadą wkładów 
oszczędnościowych, premiowanych serii VI. 
jest wzrost liczby premij w miarę wzrasta* 
nia wkładów na książeczce, przy czym przez 
wylosowanie premii za systematyczność 
książeczki nie tracą swej wartości i biorą u- 

’ dział w następnych prcmiowaniach pod wa
runkiem regularnego wpłacania dalszych 
wkładek.

Wypadek wydarzył się w chwili, gdy 
pociąg wyjechał z lasu biłohorskiego i 
zbliżał się do tzw. mostu Samborskie* 
go. Policja wdrożyła dochodzenia, któ* 
re na razie pozostają bez wyniku.

gent podzieli się ze słuchaczami wrażeniami 
z Anglii. Odczyt objaśni m y będfeie barw
nymi przeźroczami. Sfery pielęgnujące ser
deczne stosunki z W. Brytanią, uważają od
czyt ten za wstęp do żywszego rozwoju kul* 
turakrych stosunków Lwowa z W. Brytanią.

-  WYSTAWA ARTYSTÓW LWOW
SKICH. Z okazji zorganizowanej przez 
miasto imprezy „Maj we Lwowie", Lwow
ski Związek Niezależnych Artystów Pla
styków urządził w pawilonie 9 na pl. Tar* 
gów Wschodnich wystawę dzieł sztuki, na 
którą składają się obrazy artystów malarzy 
lwowskich: S. Batowskiego, S. Biechoń* 
skiego, J. Jarosie wieża, St. Kacprowskiego, 
W. Kukawskiej, L. Kroczaka, B. Matzke‘go, 
S. Piekarza, R. Gawlikowskiego, J. Weso
łowskiego i K. Wygrzywalskiego. Wystawa 
otwarta codziennie bez przerwy od 10—18 
do 30-go czerwca br.

RÓŻNE
-  RADA CENTR. I  RADA MIEJSC. 

STÓW. PAN ŚW. WINCENTEGO A 
PAULO zapraszają do wzięcia udziału w 
Walnym Zebraniu Lw. Staw. Pań Miłosicr* 
dzia św. Wincentego a Paulo 31-bm. o 17-tej 
oraz w posiedzeniu Zw. Metropolitalnego 
1 czerwca o 10 30 we własnym domu. Te- 
atyńska la.

-  INSTYTUT WYŻSZEJ KULTURY 
RELIGIJNEJ we Lwowie zaprasza na uro* 
czystość zamknięcia I. roku Studium Teolo
giczno-filozoficznego która odbędzie się w 
Auli Uniw. JK, dnia 26 maja (w piątek) o 
godz. 19-tej. W czasie uroczystości JE. ks. 
Józef Gawlina biskup połowy W. P. wy
głosi odczyt pt. „Droga Anglii ku katoli
cyzmowi". Wstęp wolny.

-  PORANKI FILMOWE. Na dochód 
,,Tygodnia Dzieci T. O. M.“ odbędą się w 
dniach 28 i 29 maja br. o godz. 10 poranki 
kinowe, a to: dnia 28 maja w kinie ,,Empi
re" film „Miasto Chłopców",- zaś 29 maja 
w kinie „Casino" „Złudzenia Życia". —

( Dalszy  ciąg m. str.J)-tej)

Wsta zgromadzenie
„Zwigzliu Strzalkowianek"

Związek b. uczennic i nauczycieli 
Zakładów Naukowych im. Zofii 
Strzałkowskiej we Lwowie odbył doro 
czne walne zgromadzenie 14 bm. W 
sali Zw. Naucz. Pol. przy ul. Batore
go 32 pod przewodnictwem wice* 
przew. p. Wiktorii Reinerowei.

Zebranie poprzedziło wspólne nabo> 
żeństwo w kościele św. Mikołaja. 
Przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
z działalności Zarządu i udzielono mu 
absolutorium. W śród prac roku ubie* 
głego najważniejsza była akcja w kie* 
runku utrzymania bytu Zakładów 
Naukowych im. Z . Strzałkowskiej. 
Urządzono w tej sprawie publiczne ze 
branie obywatelskie i na skutek u* 
uchwalonej na nim rezolucji wysłano 
do Warszawy specjalną delegację, 
oraz wręczono szereg memoriałów 
przedstawicielom Rządu i Sejmu. Wo> 
bec nabycia tej ważnej w życiu kultu
ralnym I.wowa i zasłużonej dla całej; 
Polski placówki oświatowej przez 
T. S. L. byt Zakładów jest obecnie 
zapewniony. Związek Strzalkowianek 
postanowił wejść w kontakt z TSL.

W ybory dały następujący wynik: 
przewodnicząca red. Michalina Greko- 
wicz-Hausnerowa, zastępczynie pp. 
Reinerowa i Marcinkiewiczowa, sekre* 
tarka Urszula Zawiszanka, zast. p. Stej 
bówna, skarbniczka p. Janina Hoszow 
ska. W  skład Zarządu weszły prócz 
poprzedniego składu pp. Lubowiecka 
i  Hardtowa,

Zastanawiano się również nad spra» 
wą ożywienia działalności Związku w 
kierunku społeczno-kulturalnym, cha* 
rytatywnym i towarzyskim i  uchwało* 
no wezwać wszystkie dawne koleżan* 
ki, pozostające poza Związkiem, do 
wstępowania w jego szeregi. Po zgro
madzeniu uczestniczki udały się na 
cmentarz Łyczakowski i złożyły kwia
ty  na grobie założycielki Zakładów i 
zasłużonej wychowawczyni, śp.p. Z o
fii Strzałkowskiej.

Pożar strychowy
(a) Późnym wieczorem wybuchł 

wczoraj pożar na strychu stajni, dzier* 
żawionej przez Andrzeja Burba (ul. Ja* 
nowska 134). Pożar, który powstał 
prawdopodobnie przez nieostrożne ob* 
chodzenie się z otwartym światłem 
przez woźnicę, został ugaszony przez 
robotników przed przybyciem trenu 
straży pożarnej. Pastwą płomieni pa- 
dla nieznaczna ilość złożonego na stry* 
chu siana.

Obóz Zjednoczenia 
Narodowego

Prezydium Okręgu Obozu Zjednoczenia 
Narodowego we Lwowie mieści się w loka* 
lu przy ul. Bourlarda 5. II p„ tel. 111*24, 
110-45.

OBWÓD LWÓW-POŁNOC, do którego 
należą dzielnice II, III. VII, VIII, IX, mieści 
się w Jokalu przy ul Leona Sapiehy 4, I. p.

Biura czynne codziennie od godziny 9 do 
13-tej i od 17—19-tej z wyjątkiem soboty 
popołudniu, oraz niedziel i świąt, tel. nr. 
110=09.

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon
ków przyjmuje się codziennie od godziny 
9—12*tej i od 17—19-te*.

OBWÓD LWÓW-POŁUDNIE. do któ* 
rego należą dzielnice. I, IV, V i VI mieści 
się w lokalu przy ul. Chorążczyzny 22, I. p.

Biura czynne codziennie od 9—13 i 17—19, 
z wyjątkiem soboty popołudniu, oraz nie
dziel i świąt. -  Tel. 296-81.

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon* 
ków przyjmuje się codziennie od godziny 
9-13 i od 17-19.

ZJEDNOCZENIE POLSKICH ZWIĄZ* 
KOW ZAWODOWYCH: Lokal organiza
cji i świetlica mieści się przy ul. Neumana 
(daw. Cłowa) I. 2. Godziny urzędowania 
codziennie od 17-tej do 20-tęj, w niedzielę 
od lOrtfei do 13*Ui.
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WZNOWIENIE MARSZU ZADWÓ: 
RZANSKIEGO

W ramach tygodnia propagandy „Związ* 
ku Strzeleckiego" odbędzie się w dniu 28 
bm. tradycyjny marsz zadwórzański na tra* 
sie Zadwórze-Lwów dla uczczenia bohater
skich walk pod Zadwórzeni. W marszu tym 
weźmie udział 21 patroli: w kategorii A —
1 patrol wojskowy, w kategorii B — 10 pa
troli Związku Strzeleckiego, w kategorii C 
—- 11 patroli Związku Strzeleckiego.

Trasa marszu długości 42 kim. podzielona 
jest na trzy etapy: I etap Zadwórze*Kuro« 
wice, II etap Kurowicc-Winniki, III etap 
Winniki-Lwów. W II etapie odbędzie się 
strzelanie bojowe, którego wynik wlicza się 
do ogólnej punktacji marszu. Start marszu 
nastąpi o godz. 4-tej rano w Zadwórzu i 
poprzedzony zostanie złożeniem przez u* 
czestników marszu hołdu poległym bohate* 
rom zadwórzańskim. Przybycie pierwszego 
patrolu na metę we Lwowie spodziewane 
jest w niedzielę 28 bm. około godz. 12.30. 
Uroczyste wręczenie nagród zwycięskim 
patrolom odbędzie się w niedzielę o godz.
18.30 w sali Ratuszowej.

Nagrody dla zwyc. patrolów m. in, ofia* 
rowali: p. wojew. lwowski Al. Bilyk, d-ca 
OK. VI. gen. Langner, prez. miasta dr. O- 
stnowska, kom. Kor. Kad. pułk. Daniluk, 
Zarząd Okręgu VI. ŻS. i inni.

OTWARCIE KĄPIELISK MIEJSKICH
Kąpieliska miejskie ,.Zamarstynów“ i Zr* 

łazna Woda po gruntownej rekonstrukcji są 
już otwarte w godzinach od 9—19 codzicn*' 
nie. Kryta pływalnia jest otwarta również 
codziennie, w porze od 9—18.

Podniesienie stanu wód 
na rzekach Małopolski zach.

Wskutek ostatnich deszczów na te* 
teńie Małopolski zachodniej podniósł 
się stan zwierciadła wód na rzekach i 
potokach. M. in. Wisłok w Rzeszowie 
wezbrał do ISO m ponad stan normalny. 
San w Sanoku 1.20 m ponad stan nor* 
malny i zbliża się do stanu alarmowego. 
W  Przemyślu San podniósł się do sta* 
nu 1.40 ponad normę. Rzeka Jasiołka 
w Jaśle przybrała do stanu 2.46 ponad 
normę. Narazie niebezpieczeństwa nig
dzie nie. ma. Władze wydały szereg sto 
sównycb zarządzeń.

Sar nauczycielstwa i młodzieży 
szkti powszechnych Lwowa 

dla pułku 0 . 1.
Nauczycielstwo i młodzież szkół po* 

wszechnych publicznych t prywatnych 
Lwowa urządza w dniu 1 czerwca br. 
uroczystość wręczenia pułkowi Obrony 
Lwowa jednego ciężkiego karabinu ma* 
szynowego z zaprzęgiem, tj. koniem i 
biedką, jednego ręcznego karabinu ma* 
szynowego, dwu karabinów zwyczaj* 
nych i dwu granatników oraz innego 
narazie jeszcze nieustalonego sprzętu 
wojskowego. Uroczystość będzie miała 
następujący przebieg: w dniu 1. VI br. 
o godz. 8*mej rano wymarsz młodzieży 
t  Wałów im. Prezydenta Mościckiego 
na Cytadelę, godz. 9*ta Msza św. na 
boisku Cytadeli, godz. 10*ta uroczy
stość wręczenia sprzętu pułkowi O. L. i 
godz. 12*ta defilada na boisku Cytadeli.

Wszystkie bilety w ccnic. po S0 groszy do 
nabycia przy kasach kinowych. Wcześniej* 
szych informacji udziela Centrala T. O. M., 
;elefon 203-08-

_  DY2URY NOCNE W APTEKACH 
;d 20 do 26 maja br.:

Błądzińskiego, Łyczakowska 57. — Brett. 
iera. Rynek 18. — Dorżawctza, pi. Teodo
ra 3. — Ettingera. pl. Goluchowskich 14. — 
Haya, ul. Kołłątaja 12. — Kaniewskiego, ul. 
Leona Sapiehy 15. — Kurkiewicza, pl. Unii 
Brzeskiej 4 . — Laufera, ui. lagiellońska 12. 
Łazowskiego, ul. 29 Listopada 75. — Margu* 
liesa. ul. Żółkiewska 82. — Markowiczu, ul 
Zyblikiewicza 50. — Mikolascha, ul. Koper
nika 1. — Nussbauma, ul. Krakowska 26. 
Pilewskiego, ul. Akademicka 28. — Pora* 
tyńskiego, pl. Bernardyński 1, — Reissowcj, 
Zamarstynów, ul. Lwowska 43, — Scheinba- 
cha. ul. Gródecka 30. — Somersteina, ul. 
Janowska 2. — Sussmana, ul. Kurkowa 5. — 
1'encckiego, ul. Zielona 33. — Wojtowicza, 
ul. Lecn,a Sapiehy 77. — Zarzyckiego, ul. 
Żółkiewska 77. — Zygmuntowicza,. uL Gró<

S zajks n iebezpiecznych spraw ców  
d o k o n a ła  szeregu  w ła m a ń

(a) W  ostatnim tygodniu w mrokach 
nocy, nieznana szajka dokonała szere
gu włamań mieszkaniowych na szkodę 
Alberta Horowitza, Simchy Goldber* 
ga, Natana Lewina, Stanisława Kuźnia* 
ka, Beria Frydbergą, Zygmunta Seita* 

a i kilku innych. Zarówno teren, na 
którym notowano powyższe włamania, 
jak i sposób, w jaki one były wykona* 
ne, wskazywał na to, iż dokonała go 
ta sama szajka włamywaczy.

W  dniu wczorajszym szajka ta do
stała się w ręce, policji. Tworzyli ją; 
Stefan Bober (ul. Jędrzejowskiego 17), 
Stanisław Bath (ul. Pełtewna 45), Jan 
Kazimierz W olny (ul.. W n:ebowstąpie» 
nia 5), brat jego Marian, który na go* 
ścinne występy do Lwowa dojeżdżał z 
Podborzec oraz Józef Muzyka (ul. Li --  J. L.Ł1L1IU-1 111. •— J. .*iV
manowskiego 14). Wymienieni wdamy* J Jawa n. — j. NN. Carmen — dż. Kozaczuk.

Ze sali szpitalnej
(a) O północy przywieziono do szpi* 

tała powszechnego Eliasza Baryłkę, za* 
mieszkałego w Zboiskach Nowych, u 
którego stwierdzono złamanie prawego 
obojczyka skutkiem potrącenia przez 
samochód.

Z Majdanu, w pow. gródeckim, przy 
wieziono do szpitala Katarzynę lirem, 
którą mąż pobił ciężko, zadając jej 
przy tym rany kłute w klatkę piersio* 
wą i w brzuch...

Nad ranem znalazł s’ę nA sali szpital* 
nej Stanisław Wówkp z Gajów, u któ- 

;go stwierdzono tany kłute na ple*
cach, zadane mu przez Emila Tiurka.

XV I lis ta  o fia r ns Ż y w y  Pom nik  
uczczenia XX rocznicy O&reny Lwowa

Na Żywy Pomnik uczczenia trwale Listo
padowej Obrony Lwowa i sześćsetlecia 
trwalej przynależności Lwowa do Rzeczy
pospolitej, który ma powstać na górnym 
Łyczakowie w postaci szkoły rzemieślniczej 
: bursy Zakładów Salezjańskich, nadesłali w 
czasie od 24—30 kwietnia br. ofiary:

Po 1000 zl. nowi fundatorowic: Towarzy
stwo Kredytowe' Ziemskie we Lwowie. Ko* 
mitet Rozbudowy miasta Lwowa, oraz Dy* 
rękcja Baku Polskiego w Warszawie. — 
Po 100 zł.: Pierwsza Związkowa Drukarnia 
we Lwowie i Zakład Salezjański w Oświę
cimiu. — Po 50 zł.- Zarząd VL Okręgu Zw. 
Strzeleckiego we Lwowie i Prezydium Sto
warzyszenia Architektów R. P., Oddział we 
Lwowie; 26 zł, Oddział Zw. Strzeleckiego 
im. mjr. Wyrwy-Furgalskiego we Lwowie i
N. N. z Lesienic; po 25 zł.: prof. Kazimierz 
Szydłowski, Zofia hr. Tarnowska, Zakłady 
„Pantarei" w Gdy nu Quiok Dispatch — 
Tow. Stywedorskie w Gdyni; po 20 zł.: ks. 
prób. Wincenty Rokicki i dyr. Henryk I.e» 
wartowski. po 10 z ł.: ks. dyr. Józef- Soko* 
łowski, ks. prof. Karol Jastrzębski. Wołyń
skie Zakłady Ceramiczne, Stowarzyszenie 
Pracowników Państw, Monopolu Spiryt. w 
Warszawie.

Cegiełki rozsprzedali: Kinoteatry ,,Apol
lo" i „Miraż" na 100 zl., kinoteatr ,,Rial- 
to" 10 zł., Zakład Salezjański w Oświęcimiu 
S0 zł. VI. Państw, Qimp. i Liceum w i Lwo. 
wie 50 zł., mgr. Kazimierz Lachowicz 10 
zł., kpt. s. s. Zygmunt Zapolski 14 zł.

Ofiary od 1—10 zł. nadesłali: Beata O-

Zamach samobójczy kobiety 
na torze kolejowym

(a) W . dniu wczorajszym pod koła 
ąocągu osobowego, zdążającego z 
iworca głównego na Podzamcze, na* 

• przeciw kąpieliska wojskowego na. Kić- 
parowie, rzuciła się ,\y zamiarze samo* 
bójęzym nieznana kobieta, licząca oko* 
ło 50 lat, ubogo' ubrana i poniosła 
śmierć na miejscu. Kola pociągu odcięły 
jej obie nogi, lewą rękę i dłoń prawej. 
Zwłoki pozostawiono na miejscu aż do 
przybycia komisji sądowo*lekarskiej. 
Policja wydąla zarządzenia celem usta.
len i ł  tożsamości samobóiczypi. -

wacze pochodzące z kradzieży rzeczy 
sprzedawali bezpośrednio paserowi 
Mojżeszowi Silberschlagowi (ul. Szara- 
niewicza 16), u którego w czasie rewi* 
zji mieszkaniowej zakwestionowano 
pewną część przedmiotów, pochodzą* 
cych z tych włamań. Wymienieni 
sprawcy j paser odstawieni zostali do 
dyspozycji sędziego śledczego.

Wyścigi konne we Lwowie
NA CZWARTEK, 2 / MA JA BR.

(9 DZIEŃ WYŚCIGÓW)
Początek o godzinie 15.15.

Gonitwa I. 509 zl. dla 3 i 4 1. koni ang.-ar. 
Dyst ek. 2.000 m.

1) Dżin -  j. NN. Effendi III. -  j. NN.

Gdy okno otw arte
złodzieja zaprasza...

(a) Złodziej nie gardzi w takim wy* 
padku zaproszeniem. Tak postąpił 
wczorajszej nocy nieznany sprawca, 
który przez otwarte okno dostał się do 
mieszkania Adama Bobera (ul. Sieniaw 
ska 9) i grasował swobodnie po poko* 
jach, w których wc śnie pogrążeni byli 
domówney, Skradł garderobę i bieli* 
->xę wartości około 500 zł. — Rankiem 
nieznany sprawca odwiedzi} mieszka* 
nie Ludwika Hiittnera (ul. Św. Kingi 
26) skąd zabrał 80 zł. w gotówce, oraz 
nakrycie stołowe i lichtarze wartości 
600 zł.

bertyńska, Kazimierz Miękinia. Zgromadze
nie SS. Urszulanek w Warszawie, Niewa* 
domski Warszawa, Arasżkiewfcicz Włodzi
mierz Łódź. Sąd Grodzki Założce, Józef 
Ożóg, dr Tadeusz Stan. Grabowski. Maria 
Pawlikowska, inż. Roman Lipowicz, Sąd 
Grodzki w Dubiecku. Wład. Bednarczyk, 
Urząd Skarbowy w Tarnopolu, Stów. Pań 
Miłosierdzia przy kościele M. B. Ostro
bramskiej. Szpilewski Mikołaj, Nowakow
ski Jan, Pow. Koło Związku Inwalidów w 
Łodzi, Stanisław Kosko. Mleczarnia Polska 
w Węgrowcu. Pryw. Gimn. OO. Karmeli* 
tów Wadowice. Zygmuntowie Iślcszczyńscy 
we Lwowie.

Komitet Obywatelski budowy Zakładów 
gorąco dziękuje za te ofiary i apeluje o dal* 
sze ofiary od tych, którzy jeszcze nie nade
słali swej cegiełki na budowę zakładów.

Dzieci stanowią największy skarb narodu. 
Należyte wychowanie dzieci, zwłaszcza 
biednej i opuszczonej młodzieży, więcej zna 
czy dia potęg: państwa niż setki czołgów i 
samolotów. Mśhsto zdobyły listopadowe 
Orlęta Lwowa w r. 1918. Tc dzisiejsze dzieci, 
które w takiej liczbie nic mają dachu nad 
głową i chleba do życia, a które także by
łyby w razie potrzeby Orlętami, muszą pil* 
nie uzyśkać należytą Opiekę i  wychowanie 
w pierwszej we Lwowie polskiej szkole rze* 
miosl i bursie, które ofiarnością całego spo
łeczeństwa będą wzniesione na górnym Ły
czakowie przy kościele wotywnym Matki 
Boskiej Ostrobramskiej — dla nich.

Pamiętajmy więc o koncie PKO. Nr. 
510.900!

Przetrzymani z M z ie je
(a) W  związku z włamaniem- do kio* 

sku Feiwla Rappaporta (ul. Kaz. Wiel* 
kiego 16) i z usiłowanym włamaniem 
do sklepu bla-watnego Schorra i Lan* 
daua przy ul. Furmańskiej, przytrzy
many został Stanisław Żelazny, robot* 
nik, pozostający bez zajęcia (ul. Kle* 
parowska 5). — Aresztowany dalej zo» 
stał Jan Kuśzczak, który z samochodu 
skradł na szkodę dra D. teczkę skórza* 
ną. G dy ta wróciła do właściciela, 
Kuśzczak odstawiony został do dyspo
zycji sędziego śledczego.

Przemówienie radiowe 
p.7 MarszałkGwej Piłsudskiej

W dniu 25 bm. o 19.00 Pajti Marszałkowa 
Aleksandra Piłsudska wygłosi przez radio 
przemówienie z okazji Tygodnia Przyspo
sobienia Wojskowego fśobiet. Przemówienie 
to transmitować będą wszystkie rozgłośnie 
polskie

P a s n i ^ t a i
c o d z i e n n i e

o  F-. O . t l i ,

Gonitwa H. 600 zł. dla 4 1. i  st. koni. 
Dyst. ok. 3600 ra. (przeszkody).

Fija — j. Gryzą, a) Gbiandiś — j. Wierz
bicki. Infsnt II. — dż. Lipiński, a) Kropidło
— j. NN. Lawina III. — j. NN. Night 
Breeze — j. Kotlarz.

Gonitwa III. 900 zł. dla 4 L i  st. og. i 
wał. oraz 4 i 5 1. kl. ar. Dyst. ok. 2.40Ó ra.

Maharadża II. — j. Bucsak a) Qual-Qual
— j. Gruda. Rozłam — dż. Szyszko, a) 
Szeik-Issa — j. NN.

Gonitwa IV. 700 zl. dla 4 1. ,• st. koni, 
Dyst. ok. 2300 m. (ploty).

Demagogia — j. NN. Ewka — j. Gryzą, 
Łaskawa Pani II. — j. NN. Łotr — j. Wyż- 
galski. Magenta — dż. Lipiński.

Gonitwa V. 600 zł. dla 3 1. koni. Dyst 
ok. 1.200 m.

Afrodyta — j. NN. Dorsza — dż. Szy* 
mański. Intrygant — dż- Bogobowicz. Ju 
trzonka IV. — dż. Czermuszenko. Kula — 
j. Lipowicz. Kiran — j. Czyż. — a) Lotby 
j; Czyż, a) Manuela — j. Czyż. Maud Pic, 
ton — j. Eliasz II, Symfonia — dż. Koza- 
czuk- Strzała II. — j. Jankiewicz^

Gonitwa VI. 600 zl. dla 3 1. koni. Dyst. 
ok. 2.000 m.

Bcrmigaria — j. Raczkowski. Boston III
— j. Czyż. Eforka — j. NN. Fagor — j 
Lipowicz, a) Jacek — dż. Bogobowicz. Ju, 
trztnka IV. — dż. Czcrnuszeako. a) Łasicr
— j. Rusin. Roman — j. Buczak. Seton -  
j. NN. Symfonij — dć. Kozaczuk.

Gonitwa VII. 800 zł. dla 4 1. i st. koni 
Dyst. ok. 2.000 m.

Datura — dż. Szymański. Grawelot — j, 
Adamczyk. Happy — dż. Czernuszeako 
Iwar — j. NN. Navy Cut — j. Kłoszewski 
Neron — j. NN. Reine de Fleur — j. Bu 
czak. o •  •

NASZE TYPY: 1) Jawa II.. Carmen. 2. 
Infant II., Fija. 3) Stajnia R. hr. Potockiego, 
Rczlam. 4) Ewka, Demagogia. 5) Lothy 
Intrygant Symfonia, 6) Seton, Boston Ul., 
Jutrzenka IV. 7) Happy, Iwar, Neron.

donOlUEGO

JOTELOEimOPEJSKIEGO"
Kowenicki Jan, dyr. dóbr — Tarnobrzeg 

PIr. De Bernezzo Julia, wł. dóbr — Tórino. 
Dr Sfriscwer Rudolf, docent Uniw. — Wie 
deń. Schiller Leon dyr. teatru — Warsza, 
wa. Sokołowski Tadeusz, inż. — Warsza* 
wa. Marynowśki Zygmunt, dyr. banku ~  
Nadwórna. Głogowska Jadwiga, wł. dóbr
— Warszawa. Browicz Andrzej, wieedyr.
— Katowice. Goldman Edward praem. — 
Warszawa. Poznański Jan, dyr. Banku — 
Kamionka. Drozd Sebastian, prof. gimn.
— Jasio. Dr Schmetterling Heim, adwokat
— Tel-Aviv. Solarik Ryszard, inspkt. lasów 
państw. — Złoczów. Kiliński Stanisław, dy
rektor — Warszawa. Jaworski Stanisław, 
dziennikarz — Warszawa. Boj Marian z 
małżonką, dyrektor — Borysław. Buch* 
schacher Paul, inż. Berno. Smoliński Adam, 
ziemianin — Warszawa. Chrobak Marian, 
dyrektor — Rybnik. Bilińska Bożena, żona 
dyr. Szpitala — Brzeżany. Zawistowski Mi* 
chał, kapitan — Równe. Knathe Ryszard, 
przemysł. — Zydaczów. Kowalska Ernesty
na. pryw. — Katowice. Stok Dawid przem.
— Równe. Mineyko Józefa, w!, dóbr — 
Wilno. Dobrski Konstanty, inż. — War
szawa. Diner Adolf, przedst. firmy handl-
— Rzeszów. Dr Włodek Józef adwokat — 
Kraków. Letzt Herman, przemysł. — War* 
szawa. Cywiński Stanisław, urzędnik — 
Warszawa. Domański Marcin, inspkt. Str. 
gran. — Warszawa. Wenzel Leon, kupiec — 
Katowice. Dr Tomasik Józef, adwokat — 
Lesko. Warin Eugeniusz, kupiec — War* 
szawa. Kirschblum Maria, pryw. — Warsza
wa. Skubełski Józef, inżynier — Częstocho
wa. Degórski Tadeusz, dyrektor — Warsza* 
wa. Górski Franciszek, inż. — Trzyniec* 
Grynberg Gustawa, przeist. firmy handl. — 
Warszawa. Szymańska Marii, pryw. — 
Warszawa,
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N ą podstawie kilku  moich wycie
czek, odbytych w ubiegłym  tygodniu w 
izeregu pow iatów  wojew ództw a lwów* 
sk :ęgó, dochodzę do w niosku, że w ido
ki na urodzaj w  br. są na ogół bardzo 
dobre w  chwili obecnej. Stan ozimych 
zbóż przedstaw ia się w  sposób następ 
pujący. Z y ta ' w ykłosily w  br. wcze* 
śniej niż zwykle i w sku tek  tego źdźbła 
są średniego w zrostu, posiadają jednak 
pożądaną zwartość. Pomimo obfitych 
dęszczów w  połowie miesiąca ży ta  wy
legły nieco w niewielu miejscach, a 
szkody wyrządzone przez nawałnice 
mają . charakter sporadyczny. Nato* 
miast żachodzi obaw a o stan pogody 
poduzas kwitnięcia ży ta , gdyż słota i 
może utrudnić norm alne zapylenie. 
Dotychczas żyta i ozime pszenice nie 
są porażone rd,;ą. Pszenice są bardzo 
zwarte . i w skutek tego w  wielu m :ej* 
scach były  skaszane lub zżynane sier* 
pem. Stan ich zdrow otny dotychczas 
bardzo dobry. Powierzchnią pod ozi
mym rzepakiem zwiększyła się znacz* 
nie. Z  pow odu chłodnej tem peratury, 
siodyszek w yrządził m inim alne szko* 
dy. Rzepak przezim ował doskonale i 
okres kwitnięcia kończy się. M ożna za* 
obserwować na  pojedynczych roślinach 
niezwykłą obfitość strąków , co rokuje 
rekordow y plon tej rośliny w  b. r.

Stań koniczyn jest w  przeważającej 
ilości, bardzo  dobry , rów nież i łąki o- 
biecują dobry plon. Jare \  >ża wcze* 
śniej posiane w  b. r. pówscnodzily  do* 
brże i rozwój ich jest norm alny. Zmień* 
.rość jednak pogody, obfite opady  i 
wysoka tem peratura budzą pewne oba
wy, ćży jare zboża nie zostaną już w 
pierwszym stad  um  swego rozw oju tj. 
przed kłóśiehiem, zaatakow ane przez 
rdzę. W schody buraków  są normalne, 
sadzenie ziemniaków zostało ukończo* 
ne, za. .nielicznymi wyjątkam i w nor* 
malnyiń czasie, lecz zem n iak i dopiero 
wschodzą. W ażnym  zadaniem  rolni* 
ków będzie teraz pielęgnacja szczegól
niej jarych zbóż i okopow ych, gdyż po 
obfitych deszczach, energiczna w alka z 
chwastami będzie konieczna, a od  jej 
racjonalnego w ykonania zależeć będzie 
wysokość tegorocznych plonów . Szcze* 
gółniej pom yślnie przedstaw ia się a* 
becnie stan ziem iopłodów w  pow. Tars 
nobrzeg, Bobrka i Sokal, które końmi 
w k ilk u  kierunkach przejeżdżałem. 
Nadchodzą również informacje o po
myślnych w idokach na urodzaj w wo» 
jewództwie tarnopolsk im  i stansła* 
wewskim. W id o k i na dobry uro
dzaj, w  razie odprężenia po*

tyk i zbożowej, stosowanych w bieżącej 
kam panii już . na początku now ej kam* 
panii, tj. w  d. 1 sierpnia. N ależy liczyć 
się wobec obecnych trudności kredyto* 
wych ze znaczną podażą zbóż i innych 
ziemiopłodów już w  sierpniu i dlatego 
natychmiastowe użycie wszystkich 
środków  polityk i zbożowej, k tóre  w 
kam panii 1938/39 zdały new ątp liw ie 
egzamin, jest wskazane. Powstrzym a

P r z e g / g d  p r a s y
T r i e h a  c z u w a ć

Każde przedsiębiorstwo czy firma ma 
swoją fasadę i swoje kulisy. Fasadą jest 
oficjalna nazwa, szyld, pozycja u* świę
cie gospodarczym a kulisami kapitał, 
właściciele i cele istotne, którym dane 
przedsiębiorstwo służy i metody pracy. 
Jednym słowem strona moralna firmy.

Sprawa ta nabiera specjalnej wagi 
w obecnych czasach. Przy dokładnym 
zbadaniu okazuje się, że niejedna „kra
jowa1 firma oparta jest w zasadzie na. 
!:.ap;tale obcym, na dyspozycjach płyną* 
cycb z obcego, a czasem wrogiego nam 
państwa. Obce dyspozycje gospodarcze 
— to sprawa już bardzo poważna. To 
możność ingerencji w naszym życiu go* 
spodarczym, to droga do uratowania 
nastrojów przychylnych nam łub nic* 
przychylnych, — to zresztą znakomita 
okazja do sabotażu czy dywersji w  mo
mencie krytycznym. Odnosi się toszcze 
golnie do tych firm i przedsiębiorstw, 
które są oparte na niemieckim kap tale.

Zajmując się tym. zagadnieniem „G #  
zeta Polska" wyciąga następujący wnio
sek'

„trzeba czuwać; Jest to — zważyszy na 
sytuację między narnkw a — rzecz bar
dzo ważna i bynajmniej nie łatwa, Mu* 
simy czuwać i pilnować, aby niemiecka 
dyspozycja nie rządziła ważnymi ga
łęziami naszega gospodarstwa, aby nikt 
nas nie oszukał i aby nikt obcy i wrogi 
nie wmówił w nas. że jest Polakiem I 
musimy najostrzej piętnować wszęUtie 
płynące z oportunizmu, chęci zysku lub 
innvch pobudek — firmowanie obcej 
dyspozycji prziz Polaków i polskie or
ganizacje gospodarcze, firmowani?, bę
dące ułatwianiem niemieckiej penetracji 
gospodarczej i niegospodarczej'1.

T r z e c i  m i e s i ą c  
p o g o t o u i n

„Kurier Poranny" pisze:
..Polska nie widzi powodu, aby mart*

wić się zarówno o wynik już rozpoczę* 
tej od dwu miesięcy walki na nerwy.

ono spadek  cen zbożowych, i przyczy* 
ni się do szybkiej jch stabilizacji o ile 
za pomocą zarządzeń przemiałowych, 
układów clearingowych z państwami 
importującymi, przeróbką żyta na. spi
rytus i wreszcie prem ii wywozowych, 
opartych na  pow ażnym  funduszu  wpły 
wów 50 miln. zł do  Skarbu  z ty tu łu  po* 
datku od mąki, nadw yżki zbożowe bę, 
da szybko zdjęte z rynku  wewnętrz* 
nego.

KONSTANTY ŻEBROWSKI

jak i tej inn-j. która -z, być może — 
stanic się konieczną/

Kiedy słyszymy 3 trudnościach i kio* 
potach wewnętrzne-gospodarczych na
szego zachodniego sąsiada, o panują
cych tam juj dzisiaj ograniczeniach — 
to sadzimy że te trudności są na pewno 
przyczyną zmartwienia nieumiejętnie 
maskowanego.

My nie głodujemy, pracujemy i 
wzmagamy produkcję, wyjeżdżamy, jak 
co roku, na odpoczynek i śpimy spo* 
kojnię.

Taka jest Polska w trzecim miesiącu 
pogotowia. Codziennie jest silniejsza i 
codziennie pewniejsza własnych sił i 
własnych nerwów".

W y d a r z e n i e  d n i a
O zawartym onegdaj sojuszu włosko- 

niemieckim „Kurier Warszawski" pisze 
następująco:

.Jest to nicwątnliwie zdarzenie dnia. 
Bez złośliwości. Lecz i bez naiwności. 
Ze bowiem zdarzenie dnia, to pewna, 
ale ilu dni. któż to przewidzi.

Niemcy nazywają umowy dyplomaty- 
czno-polityczne świstkami papieru. To 
ich rzecz. A zresztą, co jak co ale to ich 
określenie nie jest w swej wielkiej 
szczerości czczym słowem, gdyż wielo* 
krotnie od lat setek i łat dziesiątek, a 
ostatnio już stale i niezawodnie, wyka
zywali dowodnie, że wszelkie umowy 
są dla nich tylko świstkami papieru

Lecz ten papier wczorajszy ma — 
przyznać trzeba — przedziwnie uroczą 
w swej wyrazistej wymowie oprawę.

Kr. Ciano wyjechał z Rzymu do Ber
lina na podpisanie umowy 20*go maja: 
rocznica zawarcia łrójprzymirrza Włoch 
z Niemcami i Austro-Wegrami 20-go 
maja 1882 r.

Hr. Ciano odjeżdża z Berlina do Rzy
mu. p> podpisaniu umowy. 23*go maja: 
rocznica wkroczenia Włoch w wielką 
wojnę przeciw Niemcom i Austro<Wę- 
grom 23-go maja 1915. ■
■ Oto oprawa co się zowie, zdobna i 
składna; obie okładki, przednia i tylna, 
w najzmyślniej dobranym ujęciu, o- 
twierają i zamykają tę księgę przyrze* 
ezeń przyjaźni niemiecko-włoskiej".

Trzeba przyznać, że zawarcie przy
mierza u* 24 rocznicę złamania' trójprzy* 
mierzą ma swoją pełną ironii wymowę.

G I E Ł D A
GIEŁDA WARSZAWSKA

Warszawą. 24 maja
Dewizy: Belgia 90.92. Berku 213.07. 

Gdańsk 100.25, Amsterdam 286.97. Kopen
haga 111.53, Londyn 24 9$, N. Jork 532 3/5, 
kabel 532 7/S, Odo 125 52. Paryż. 1414 
Sztokholm 128.82. Zurych 120.30 Mediolan 
28 05, Helsinki 11.04, Montreal 531.

Waluty: Belgi belg. 90.92. dolary amer 
53! 1/2, doi. kanad. 529. flor. ho!. 256.97, 
franki f-ranc. '4.14, fr. szwajc. 120.30. funty 
ang. 24.96, guld. gd. 100.25 korony duński* 
111.53. kor. norw. 125-52 kor. szw. 128 82. 
liry włoskie 19-10, marla fińskie 11.04, mark’ 
niem. srebrne 82 1/2.

Papiery: 4 i pól wewn. 60 1/2. 3 inwest. 
1 em. 79, serie 82. 2 em. 80. serie 83, 5 bon* 
wersyjna 62 setki, 4-k-onsotidac. 61 1/2 
60 1/2 ost. se’ki i drobne.

Akcje; Bank Polski 110 Cukier 34-75- 
Lilpop 87. 88. Modrzejów' 19. Ostrowiec 76 
Starachowice 53, 52 1/2, Żyrardów 50. H; 
tcrbusch 59.

Tendencja przeważnie utrzymana, 
GIEŁDA LONDYŃSKA

Londyn. 24. 5. N. Jork 468.23, Paty: 
176.73, Mediolan S9.02 Bruksela 27.50 1/4, 
Zurych 20-77 1/4. Amsterdam 871 3/8,. Osie 
19.90 3/8, Kopenhaga 22.40, Sztokholm 
19.41 3/8. Berlin 11.66 3/4.

GIEŁDA PARYSKA
Parvż 24. 5. N. Jork 37.74 3/4, Londyn 

176.73 i/2, Mediolan 198.60, Bruksela 
642.75, Zurych 850 3/8, Berlin. 15.15.

Paryż. 24. 5. N jork 37.74 1/2, Londyn 
176.73. Mediolan 198.70, Belgu 643.00. Zu 
rych 850.50, Amsterdam 2020, Berlin 15.15

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 24. 5. N. Jork 443 3/4. Londyn 

20.77 1/2, Paryż 11.75 1/2. Mediolan 25 55 
Bruksela 75.50, Amsterdam 238.50, Osi* 
104.40 Kopenhaga 92.75, Sztokholm 10702 
1/2. Berlin 17S.02 1/2.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Lwów 24 maja 

Pszenica obrót 604 ton, tend. spokojna, 
żyto 203, tend. spok., jęczmień 30, tend-
spok.. owies 142. tend. spok.

Ceny artykułów bez zmian.
GIEŁDA P IEN IĘŻN A

bez obrotów.

Wzruszająca ofiara 
dzieci - sierot na na F. 0. M.
W ychowankowie M iejskich Ząkła- 

ków Opieki nad Dziećmi- złożyli, w d r 
wczorajszym w. M iejskiej Komuaaln.fi 
Kasie Oszczędności kwotę 100 zł. zp rz *  
znaczeniem na F O N .

Trzeba zaznaczyć, że jest te  już d ru
ga ofiara na F O N  tych, dzieci przeważ
nie Serot. Pieniądze pochodzą że spe* 
cjalnych prac wykonanych, siłami dzie- 
ci, za które m usiałby zakład zapłacić : 
do których dziecii n ie  były zobówiąza. 
ne. W  kwocie 100 zł. mieszczą się też 
długoletnie oszczędności dwu wycho
wanków Zakładu D aniela H oraka, ucz
n ia  kl. 7 j.G aw ury  Bazylego, ucznia kl 
6*tej. Patriotyzm i ofiarność dzieci Mie, 
sfcich Zakładów O p :eki nad  Dziećmi 
zasługuje na szczególne wyróżnienie > 
podkreślenie.

A < « W «  M A W

J K O N IG S M A R Ić *
— A  jednak  pojechałeś' do Monplai* 

•ir —• skarżył s 'ę Karol.
— A  pan A ntoni C raston  śpieszy, 

iby zawiadomić jej w ysokość o tej 
mojej wizycie— • rzekł Filip z pewnym 
zniecierpliwieniem. — Jeżeli księżna 
ma myśleć o mnie jak  o przyjacielu, 
ja sam muszę- jej pierw szy o tym  po* 
wiedzieć. Spiesz się, K arolu, aby nas 
:mći patn C raston nie ubiegł.

Tę- przekonało Karola. Otworzył 
drzwi i  poprow adził towarzysza przez 
korytarz, oświetlony szeregiem okien, 
wychodzących na dziedziniec. Przy 
pierwszych drzwiach zatrzymał .się i 
wszedł. Paź zerwał się n a  jego widok.

—. Jej wysokość oczekuje mnie -•  
rzekł Karol i paź o tw orzył na oścńeż 
wewnętrzne drzwi. Książę wszedł bez* 
pośrednio za nim. tak . że paź n ie  miał

naw et czasu wymówić jego nazw iska. 
Fil.p. poglądaiac ponad  ramie Karola, 
widział, jak  Zofia D oro ta  powstała 
skwapliwie i wyczekująco wyszła na 
spotkanie . szwagra. U słyszał jej głos, 
nieco niższy niż wówczas, gdy słyszał 
go po raz ostatni, ale równie ożyw io
ny.

— Karolu — zawołała i zam ilkła roz 
czarowana. — Zaw iadom iłeś mnie...

— Że ci przyprow adzę przyjaciela. 
Dotrzymałem obietnicy — tu  odw rócił 
się w drzwiach, i wyciągnął rękę.

— Filipie, — zawołał. I Filip zbliżył 
się, równocześnie słysząc westchnienie 
Zofii D oroty, k tóra  cofnęła się tak , że 

lokno  było za nią, a twarz jej pozosta
w a ła  w  cieniu. Oczekiwała go przez ca* 
Je przedpołudnie, ciekawa, czy sześć 
la t  m inionvch pozostawiło iakieś śla*

d y  na jego obliczu. A teraz; gdy  p rzy 
szedł; była zaskoczona, jakby  n ie  spo* 
dziewała s:ę ujrzeć go .kiedykolwiek. 
Nawet zdaw ała się . nieco zalękniona.

— O to  hrab ia  Filip K onigsm ark — 
rzekł K arol, udając żąrtobbw ie, żc 
prezentuje obcego zupełnie* człowieka 
i przyprow adzając przyjaciela do  Zo* 
fii D oroty. O na wyciągnęła do  p rzy
bysza rękę, k tóra  mimo u s łowa-ń z jej 
strony, drżała w idocznie. Konigsmark 
ukląkł przed ńią, podniósł rękę do ust 
i ucałował.

— W asza .W ysokość — rzekł tylko, 
a ona odpow iedziała szeptem, którego 
nikt prócz niego nie słyszał:

— Filipie...!
W  pokoju, b yła jeszcze ledna osoba, 

o kilka la t  starsza od  Zofii i n ieco wyż 
sza wzrostem. M iała jasne w łosy i mi* 
le obejście. Byłą przystojna, ale grze
szyła brakiem  wytwornośct.

— To moja przyjaciółka, Eleonora 
von Knesebeck — przedstaw iła ją  Zo* 
fia. Pochodzi z Zelle, jak  ja.

Panna Knesebeck dygnęła i Filip 
skłonił się dw praie.

— Tak, odezw ał się Karol. — U czy
niłem, co d o  m nie należało. — Tu 
zwrócił się do panny  Knesebeck. — 
Może »oz wolim v  tvm  sta ry m  znaj o*

mym odświeżyć wspom nienia ich da
w no minionej m łodości? — dodał k i
wając gwałtownie głową pod adresem 
dam y dw'oru. —  Filipie, pamiętaj, ż< 
jesteś dziś u  nas na ohiedzie. Przyjdę 
tu  po  was. Służę panii — zwrócił się 
najpierw  do panny  Knesebeck, a po« 
tern ku  drzwiom.

Eleonora wahała się. B óg etykiety 
wymagał, żeby została w towarzystwie 
m o je j  pani, ale . bóg  ten. zwyczajem 
innych bogów zniknął, okrywszy, się i 
chmurą. Karol ciągle kiw ał głową, jakj 
chiński bonza, a Z ofia milczała, .n  « 
wydając żadnego rozkazu. Filip cięr*| 
pliwie i pełen szacunku oczekiwał wy
jaśnienia sytuacji. Z ofia patrzyła na, 
niego z nieśmiałym uśmiechem na  u* 
stach D la nich dw ojga nie było w  po
ko ju  nikogo innego. Panna Knesebeck 
•nusiała sama powziąć decyzję; Poszła 
za popędem natury, która  skłaniała si{ 
k u  rom antyczności i wyszła z Karolem, 
k tó ry  starannie zam knał za sobą 
drzw i p rzedpokoju  a pazia wyprawił 
na korytarz.

— Posłuchaj mnie, pani — rzekł. -  
Z a parę m inut zjawi się tu  m łody an
gielski szlachcic, na  posłuchanie u je 
W ysokości.

— Niejaki imć pań Craston.
(C. d a.)-

Komuaaln.fi
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poleca: kołdry, koce, pledy, materace, po
duszki, bielizną pościelową, kompletne wy
prawy ślubne gotowe i na zamówienie,

. Firanki, story, kapy. «19
Ceny najniższe. Wybór wielki.
Przyjmuje się kołdry do przeróbki po zł 3. 
materace po zł. 5. Parowe czyszczenie pierza.

KO CE, -  K A P Y ,  
FIRANKI, CHODNIKI, PŁÓTNA, 

BIELIZNA, POŚCIEL

A. PIETRUSZEWSKI
Lwów, HALICKA 20 -  tel. 213-33

„BURSKI KWIAT
lwów, Ossolińskich 13 - tel. 254-55

I POLECAMY: 4
Miody lecznicze — Zioła lecznicze I  
I przemysłowe — Soki owocowe — n  
Wina owocowe — Grzyby i t. ti. I

PŁASZCZE OCHRONKĘ
dla wszystkich zawodów

n a jle p s z e — najta ń sze  — n a jtrw a ls ze  
poleca po ; - cenach n a j n i ż s z y c h  

66 W y tw ó r n ia  
odzieży ochron
nej i sportowej

L w ó w , ulica H e tm a ń s k a  22
(obok Miejsk. Muzeum Przemysł. 4342

„PILLIOM

OBRAZY -  OKAZJE
pierwszorzędnych malarzy polskich 

. i ■ gwarantowane oryginały = =
C en y  /n isk ie -  W aru n k i d o g o d n e .

Włodzimierz STELMACH 
Lw ów , Słowackiego Ł  Tel. 116-38. 
Oprawa obrazów, ramy, karoisze, szyby, lustra, §

Naczynia Kuchenne 
porcelana

i szkło stołowe

ROM™ KALCZYŃSKI
Lw ów, ul. HALICKA 21

Rom an G o rg o lew sk i
Handel towarów żelaznych 

lwów, ul. Sobieskiego 3. 1(1. 235-70.
poleca na sezon wiosenny w największym 

wyborze po niskich cenach:
Noże ogrodnicze i sekatory znanych fabryk 
Kunde, Koller i krajowe Gerlacha — Piłki, 
szczotki, opryskiwacze do drzew i  krze
wów, łopaty, grabie, oraz wszelkie narzę* 
dzia ogrodnicze krajowe i . zagraniczne. — 
Kosiarki, nożyce i  sierpy do trawy. — Siat

ki do ogrodzeń w różnych gatunkach. 
Cenniki na żądanie bezpłatnie. ’ 3226

P M E  W U M M E
damskie i męskie

ZYGMUNT MflZURiUEWi€Z
Lwów, HETMAŃSKA 12

Dla P. T. Urzędników dogodne spłaty

■ WŁASNEGO WYROBU ■
;  KOŁDRY — . MATERACE “ 
• BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ 5

poleca firma 3817 3
j MARIAN MLEKO :
■ o h e c n ia  ■
w Lwów, pl. KAPITULNY 2, t»L 237-72 i
*" ■ ■ * U m i l U U U U « H « H M  M

Ekonomiczne postobti woj. stanisławowskiego
Rozwój życia gospodarczego na tere 

nie Woj. stanisławowskiego wymaga 
koniecznie pewnych posunięć, w  kie
runku wprowadzenia udogodnień i u- 
rządzeń, mających na celu umożliwie
nie dalszego i należytego rozwoju tego 
regionu.

Teren Woj. stanisławowskiego, o 
'przeważającej liczbie ludności rolni
czej, na skutek kurczenia sie stanu po 
siadania drobnego rolnika przez przy* 
rost ludności i stały podział warszta- 
tów pracy oraz nadmiar rąk do pracy 
na wsi, wymaga podjęcia bezzwłocz
nych starań o uprzemysłowienie ter es 
nu, co może odbywać s:ę prawie wy* 
łącznie na terenie miast województwa, 
dokąd skierowuje się nadmiar rąk do 
pracy ze wsi, wytwarzając t. zw, bez* 
robotnych.

Ostatnich kilka lat przyniosły 
wprawdzie w tym względzie już pe
wien dorobek i na terenie woj. stanisU 

.wowskiego powstało szereg nowych, 
drobnych, warsztatów pracy po mia
stach, niemniej jednak tempo i .rozmia
ry powstania tych warunków są W sto 
sunku do potrzeb i możliwości nrejsco 
wej ludności za małe.

Onegdaj odbyło się posiedzenie Kas 
dy Wojewódzkiej w Stan:?ławowie, 
na którym, wojewoda stanisławowski 
p. Stanisław Jarecki przyjął uchwalo
ne przez Radę wnioski, dotyczące naj* 
pilniejszych potrzeb i postulatów wo* 
jewództwa stanisławowskiego, celem 
nadania im piegu urzędowego i ewen? 
tualnej realizacji.

Rada Wojewódzka stwierdziła, że: 
zlikwidowanie w Stanisławowie Dy

rekcji Kolei Państwowych przed kilku 
iaty dotkliwie dotknęło przede wszy
stkim miasto Stanisławów, z którego 
zabranp około 2000 rodzin. Stosunko
wo dobrze sytuowanych i kulturalnie 
wysoko stojących kolejarzy, co odbiło 
się ujemnie na rozwoju całego miasta 
przez zahamowanie i zastój w przemy
śle i handlu i doprowadziło do Zubo
żenia Ićupiectwa miejskiego oraz utrud 
niło przemysłowi i handlowi wojes 
wództwa postęp i rozwój wskutek u* 
trudnionego komunikowania się i zno» 
szenia się z władzami Dyrekcji Kole» 
jowęj •

brak na miejscu w Stanisławowie 
dla terenu woj, stanisławowskiego, za* 
sianego szeroko lasami państwowymi, 
Dyrekcji Lasów Państwowych, która, 
posiadając siedzibę we Lwowie, nie 
Jest w, możności bez straty czasu oraz 
trudności odległościowych i znacznych 
kosztów w tempie dzisiaj wymaganym, 
prowadzić administracji lasowej tere
nu woj. stanisławowskiego,-

brak w Stanisławowie Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów, posiadającej sie

Z Przem yśla

W y ro k  w  procesie o d z ia ła n ie  n a  szkodę  
Centr. Kasy Rękodzielniczej

Po dwutygodniowej rozprawie za- i nia, kupiec Jakub Dym ze Lwowa na 3
kończył się przed przemyskim Sądem 
Okręgowym proces o oszustwa na 
szkodę lwowskiej Centralnej .Kasy Rę
kodzielniczej.

Skazani zóstóli; lekarz dr Irak Reb* 
hun za występek oszustwa na 2 lata 
więzienia, adwokat mgr Roesler ze 
Lwowa na jeden rok więzienia b. adw. 
dr Freyer'Barach na jeden rok więzie*

Z D roh obycza

Lista w ybranych  radnych
W  uzupełnieniu wiadomości o wy* 

borach do Rady miejskiej podajemy 
nazwiska wybranych radnych:

W  okręgu I. z bloku Polskiego Ko
mitetu Wyborczego wejdą do Rady: 
Stefan. Halicki kupiec, z bloku żydow

KRONIKA MAŁOPOLSKI

dzibę we Lwowie, szczególnie obecnie 
na skutek zmian politycznych, zaistnia 
łych ostatnio w układzie państw są 
Łiednich, daje s:ę odczuwać i nie po
zwala Dyrekcji lwowskiej obsłużyć 
sprawnie gwałtownie rozwijające się 
zyćfie gospodarcze woj. stanisławow
skiego;

niespławność Dniestru, brak należy* 
tych obwałowań brzegów oraz niewy
korzystanie możliwości połączenia 
Dniestru kanałem z Wisłą i wyciągnie* 
cia stąd * bardzo poważnych korzyści i 
udogodnień dla uprzemysłowienia tere 
nu woj. stanisławowskiego, również 
hamuje rozbudowę przemysłu handlu 
i wreszcie

brak dostatecznych dla potrzeb prze 
mysłu i rzemiosła na terenie woje
wództwa urządzeń elektryfikacyjnych 
tak, że pod tym względem region stani 
sławowski stoi prawie na ostatnim 
miejscu w Polsce.

W  związku z tymi postulatami Rada 
Wojewódzka wniosła prośbę do Pana 
Wojewody o wyjednanie u władz cen* 
tralnych decyzji na szvbkie kreowanie 
W Stanisławowie Dyrekcji Kolei Pań
stwowych;

wyjednanie u władz centralnych de
cyzji na szybkie rozdzielenie Lwow
skiej Dyrekcji Lasów Państwowych i 
utworzenie z jej części oddzielnej Dy- 
lekcji Lasów Państwowych w Stani
sławowie;

wyjednanie'u władz centralnych za- 
rządzenii na szybkie rozdzielenie 
Lwowskiej Dyrekcji Poczt i Telegra
fów i utworzenie z jej części oddziel* 
nej Dyrekcji Poczt i Telegrafów w Sta 
nislawowie, co ma szczególne znaczę* 
nie obecnie w związku z podjęciem 
znacznego ruchu handlowego z Rumu
nią i Węgrami;

wyjednanie u  władz centralnych de
cyzji w  sprawie szybkiego opracowa
nia planu obwałowania i uspławniertia 
rzeki Dniestr oraz połączenia iej kana 
lem z rzeka Wisłą i podjęci-a iak naj
szybciej prąc nad realizacją tego zagaa 
nienia, które niewątpliwie w wysokim 
stopniu przyczyni się do ożywienia 
przemysłu il handlu na terenie znacz
nych obszarów Państwa;

wyjednanie u  władz centralnych w 
sprawie przydzielenia potrzebnych kre 
dytów Związkowi Energetycznemu 
Okręgu stanisławowskiego na przepro 

..wadzenie w szybkim tempie zelektry
fikowania woj. stanisławowskiego.

Ponadto, nawiązując do wytycznych 
polityki Pana Ministra Przemysłu i 
Handlu, który wypowiedział się za 
koniecznością stwarzania dużej ilości 
niewielkich placówek przemysłowych. 
Rada Wojewódzka wniosła prośbę do 
Pana Wojewody o

lata więzienia, kupiec z Leska Tan Soł* 
tysik na półtora roku wiezienia i Ma
jer. Spatz na 8 miesięcy wieziena. Dwu 
ostatnim Sąd warunkowo zawiesił ką- 
tę  na 3 lata. Dalszych 6 oskarżonych 
Sąd uwolnił od winy i kary.

Przewodniczył Trybunałowi s. s. o. 
Ciecierski, oskarżał wiceprokurator ze 
Lwowa dr Kosiński.

skiego Joachim Hausman przemysło
wiec, Leib Goldfinger kamd. rabinacki 
Tyla Hausman i Szymon Hausman 
stolarz. Z  Bundu wybrano Izaaka 
Goldsteina. W  okr. II. z listy PKW. 

(Dalszy ciąg aa str. 12»tei)

wyjednanie pomocy finansowej dla 
inicjatywy fcrywatftej w kierunku stwa 
rzania placówek przemysłowych, i o 
wyjednanie zapewnienia u czynników 
rządowych, że wytwarzane produkty 
będą zakupywane przez instytucje par. 
stwowe.

PROGRAM
r a d i o w y
CZWARTEK 25 MAJA 

Godz. 6.56 Lw. Pieśń poranna. — 7.00
Dziennik poranny. — 7.15 Płyty. — 8.0f 
Audycja dla szkól. — 8.10 Lw. Muzyka 
popularna z płyt. — 8.50 Lw. Wiad- poram 
ne. — 11.00 Audycja dla szkół (koncert).
— 11.25 Płyty. — 11.30 Audycja dla pobo* 
rowych. — 11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 
12.03 Audycja południowa. — 14.00 „Lw. 
Koncert życzeń. — 14.45 Lw. Wiad. gosp.
— 14.50 Giełda lwowska. — 1455 Lw. Pro
gram na jutro. — 1500 „Gejzery" — pog. 
dla młodzieży. — 15.15 „Wspólne troski, 
wspólne rozrywki", dialog w opr. J. Kraw
czyńskiej. — 15.30 Muzyka obiadowa. —
1600 Dziennik popoludn. — 16.05 Wiad. 
gospod. — >6.20 „Życie kulturalne wsi“:
odczyt dla lic. — 16.40 Koncert orkiestry 
wojsk. — 17.15 Informacje. — 17.20 „O« 
gródki Jordanowskie" — I. Jaaczakowa. —
17.50 Rec. organowy F. Nowowiejskiej. — 
17.55 „Miedzy Azją a Afryką" — M. Sied* 
lecki. — 18.05 Lw. Wiad. bieżące z  miasta 
i prowincji. — 18.10 Lw. Muzyka popularna 
w wyk. tria salonowego. — 18.30 Arie ope
rowe — Ada Sari. — 19.00 Melodie tanecz
ne. — 20.00 Audycja dla wsi: „Konopie 
wczoraj, dziś i  jutro" — inż. W. Newelic-.
— 20-15 Polska muzyka rozrywkowa. — 
20-35 Dziennik wieczorny, Wiad. meteor., 
Wiad. sport., Nasz program na jutro. — 
21.00 Rec. skrzypc. E. Glaserx — 21.30 
„Napoleon" w opr. H. Mościckiego i A. 
Bohdziewicza. — 22.00 Lw. Lokalne wiad- 
sport. — 22-05 Lw. ..Obrazki lwowskie" — 
trans, z życia. — 22.25 Lw. „Literatura prze
mian politycznych" w opr. mgr. M. Jawor
skiego. — 22.35 Lw. Schopem Edmund — 
fragm. z książki „Morze śródziemne arena 
dziejowych rozstrzygnięć". — 23.00 Dzien
nik wieczorny Komun, meteor.

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
20.15 Sztokholm. Koncert pod dyr. Sto

kowskiego.
20.50 Praga, Symfonia IX Beethovena.
21.00 Rzym. „Okręt widmo" — Wagnera
21.30 Radio Paris. „Hiszpania w muzyce"

— J. Thibaud.

Godz. 656 Lw. Pieśń poranna. — 7.00 
Dziennik poranny. — 7.15 Płyty. — 8.00 
Audycja dla szkól. — 8.10 „Ciągnienie mi
liona". — 8.20 warsztatów rzemieśln." — 
Wl. Weber. — 8.55 Lw Audycja dla go
spodyń- — 11-00 Audycja dla szkól. — 
11.25 — Płyty. — 11.30 Audycja dla po
borowych. — 11.57 Sygnał czasu i hej
nał. — 12.03 Audycja południowa. — 14.00 
Lw. „Gazetka informacyjna" w jęz. ukr. — 
red. J. Dryhynycz. — 14.10 „Ó poecie J. 
Hordyńskim*Fcdkowiczu‘‘. Aud. w wyk. 
Gimn. Nr. XV. pod kier. R. Prokopowicza.
— 1430 Lw. Dygasiński: „Wilk, psy i lu
dzie" — fnagm. — 14.45 Lw. WSad. gospod.
— 14.50 Giełda lwowska. — 14.55 Lw. Pro
gram na jutro. — 15.00 Zagadka historycz
na dla młodzieży. — 15.25 Poradnik sporto
wy. — 35.35 Muzyka obiadowa. — 16.03 
Dzitnnik popołudn. — 16.10 Reportaż z II. 
Targów meblarskich w Nowem. — 16.20 
Lw.. Rozmowa s chorymi ks. kap. M. Ręka
sa. — 16.35 Recital fortep. -r I. Rodziń
ska. — 17.10 „Echa mocy i' sławy" — recy
tacja. — 17.2Ó Lw. Pieśni amerykańskie w 
wyk. Olgi Łady. — 1740 „Strażnica Dale
kiego Wschodu" — prof. M. Siedlecki. —
37.50 Lw. Wied, bieżące z miasta i prowin
cji. — 17.55 Lw. „Muzyka dawnych mi* 
strzów", koncert kameralny. — 18.30 Teatr 
Wyobraźni: „I co z takim robić" — komed. 
R. Niewiarowicza w radiof. autora. — 20.00 
Audycja dla wsi. — 20.15 D. c. koncertu 
rozrywk. — 20.35 Dziennik wieczorny. 
Wiad. meteor., Wiad. sport. Nasz program 
na jutro. — 21-00 Haydtn: „Lało", Fragment 
oratorium. — 21.40 „Nowe prądy — nowi 
ludzie" — szkic Cz. Zgorzelskiego. — 21.55 
Miniatury kwartetowe. — 22.55 ..Dialog o 
myśli i zjawiskach duchowych", fragm. z 
„Emancypantek" Prusa. — 22.55 Lw. Audy
cja informacyjna. — 2300 Dziennik wie. 
ezotny, Komun, meteor.

AUDYCTE ZAGRANICZNE
19.30 Budapeszt. „Wolny Strzćlćc" — We

bera.
20-15 Sziutgart. „Uprowadzenie z Seraju” 

— Mozarta.
20.15 Londyn Reg. Londyński Festiwal mu* 

zyczny Dyr. Toscanmi.
23.00 Radio Paris. Koncert nocny
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Emil Skulski lekarz, Tadeusz Kaniów* 
ski dyr. gimn., z listy żydowskiej Ka* 
roi Beyer, iriż. Joachim Schiffel prze
mysłowiec, Tonią Leisterowa. W  okr.
III. Biluchowski Zygmunt inż., Józef 
Kolanko bednarz, Franuszkiewicz lgną 
cy Z. P. i 1 Ukrainiec, Smoluch albo 
Kociuba. W  okr. IV. Biega Stan, ślu
sarz, Dąbrowski Jan rolnik, i Ukrai
niec Dmytro Huzyj. W  okr. V. Koleń* 
dowski Marian. Denasiewicz Kazi* 
mierz, Earwiński Roman, Sandheim 
Stanisław i 1 Ukrainiec. W. okr. VI. 
Michał Tonerka, Kasiński Bron, i 2y* 
dzi Aleks. Goldwasser i Leon Arnold. 
W  okr. VII. kpt. Stocki Michał, 
dwóch Ukraińców (narazie nie usta* 
łono którzy) i 1 Zyd Izrael Josefsberg.

Charakterystyczne dla wyborów w 
Drohobyczu jest, że czołowi działacze 
prezes Unda ks. Baranyk, znani dzia* 
łącze żydowscy Krieger, Adlesberg i 
inni nie zostali wybrani.

Z  K aw y J&uskiej

Zjazd Delegatek Kół
W  Rawie Ruskiej w sali ,,Sokola" 

odbył się Pow. Zjazd deleg. Kół Gospo 
dyń Wiejskich pod przewodnictwem 
p. dr. Zakliczyny, przewodniczącej 
Pow. Zarządu K. G. W . W  zjeździć 
wzięli udział delegat Urzędu Woje* 
wódzkiego ze Lwowa, instruktorka 
K. G. W. p. Kulza a nadto pp. starosta 
pow. Hawrot, ppłk Dadlez, insp. 
szkolny Lipiński, p. Górska, mgr prof. 
Hanus, inż. Tkaczyński, prezes O. T. 
R. Szczerbicki i w. in. Licznie reprezen 
towane było Koło Ziemianek, które 
kierują wraz z nauczycielstwem praca
mi K. G. W . Po powitaniu obecnych 
przez p. Zakliczynę nastąpiło sprawo-- 
zdanie poszczególnych delegacyj z ich 
działalności. Ze sprawozdań delega* 
tek wynika niezbity fakt, że rozwój

Gospodyń Wiejskich
prac K. G. W. idzie w szybkm tern 
p:e naprzód. Mnożą się koła w różnych 
częściach powiatu, jest ich obecnie już 
26, a zapał i głębokie zrozumienie ko
nieczności działalności powodują bar* 
dzo poważne rezultaty. W  szczególno
ści podkreślić należy fakt pełnego zro 
zumienia konieczności państwowych 
związanych z obroną kraju. Wszystkie 
Koła złożyły na ręce p. starosty Ha- 
wroia pokaźną kwotę, bo około 270 
zł. na F. O. N  , oprócz kilkunastu bo* 
nów P. O. P. Biorąc pod uwagę ubó* 
stwo naszej ludności wiejskiej, stwier
dzić trzeba, że ta suma Jest naprawdę 
dowodem głębokiego patriotyzmu ko* 
biet wiejskich. Życzyć nam wypada, 
tak paniom kierującym pracami K. G. 
W . jak i samym Kołom, aby ich pracy

towarzyszyła zawsze pełna pomyśl* 
ność! Po sprawozdaniu ułożono plan 
pracy na najbliższy okres czasu i opió 
wior.o sprawę kolonij letnich. Przed
stawienie „Noc świętojańska" w sal' 
C. S. S. G. dla delegatek K. G. W. i 
młodzieży wiejskiej zakończyło Pow. 
Ziazd. (Tk).

NOW A PLACÓWKA POLSKA. 
OnCgdaj odbyło się w Ulicku Sered* 
kiewicz poświęcenie kamienia węgiel
nego pod Dom ludowy Związku Strze 
łeckiego. W  uroczystościach wzięli u-, 
dział pp. starosta pow. Hawrot i pre* 
zes pow. Zarządu Z. S. insp. Miller. 
Poświęcenia dokonał ks. Klecan. Z 
miejscowej Polonii w uroczystości 
wzięło udział około 500 osób. (Tk.)

O H O  H O  H O  BC3 B O  B O B O  H O  B O

Złóż grosz ns T. 0. M.!H
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— O  «  S  ż  a  i  A  = ™
P R Z E T A R G

Okręgowy Urząd Budownictwa Nr VI. we Lwowie ogłasza 
przetarg nieograniczony na wykonanie:
1) instalacji światła eleKtr. w garażu przy ul. gen. Pierac- 

kiego we Lwowie na dzień 5 czerwca, godz. 10-30,
2) remontu stajen w koszarach im. Hetm. Czarnieckiego 

w Trembowli na dzień 6 czerwca, godz. 10'30.
3) instai. wodociąg.-odpiyw. w koszarach przy u l. Legionów 

w Stanisławowie na dzień 6 czerwca, godz. 11-ta,
4) robót budowl. związanych z instai. wodociąg.-odpiyw. 

w Kołomyi na dzień 7 czerwca, godz. 11-ta,
5) pogłębienie i wiercenie studzien na terenie OK VI. na 

dzień 9 czerwca, godz. 10’30.
6) instalacji pompy wodnej w koszarach im. Hetm. Czar

nieckiego w Trembowli na dzień 9 czerwca, godz. 11-ta,
7) remontu budynku przy ul. Łyczakowskiej we Lwowie 

na dzień 10 czerwca, godz.,11-ta,
8) budowę rurociągu wodnego do koszar przy ul. Gen. 

Iwaszkiewicza we Lwowie»na dzjeń 12 czerwca, godz. 11-ta.
. Bliższych informacji udziela O. U. B. Nr VI. we Lwowie, 
iii. p.,i gdzie też można przejrzeć warunki ofertowe i plany 

• oraz otrzymać przedmiary ofertowe za zwrotem kosztów

Kierownik O. U. B. Nr VI.
4369 In ż . T a d e u sz  C w ynarsfe i

| M ie s zk a n ia  | 1

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz. 
kaniowe przy 5 razach do 10 

słów, 2 razv bezpłatnie.

TRZYPOKOJOWE 
pelnokomfortowe mieszkanie 
Snopkowska 45, obok przy
stanku tramwajowego do 
wynajęcia. Wiadomość: tele
fon 256-27 11941

TRZYPOKOJOWE 
duże, słoneczne, parter — 
czerwiec, do wynajęcia. Św. 
Marka 2. 11942

S p r z e d a ż
W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

KSIĄŻKI
Ł zakr. ogrodnictwa, wiosen, 
robót polnych, — hodowli 
dr?ew, zwierząt itd. w 
wielkim wyborze poleca 
Księgarnia A. Krawczyński, 
Lwów, Rutowskiego 9. 4056

FORTEPIANY, PIANINA 
FISHARMONIE

gwarantowane 
n a j t a n i e j  
s p r z e d a je ,  
kupuje, mienia

H A N A K
P iłsu d s k ie g o  21, I. p. 3320

R A M Y
do obrazów. KARNISZE, 

szyby, lustra 
Lwów, Piłsudskiego 11
t el. 265-86. 3900

P U D  E R N 1 C Z K I
r o z p y la c z e ,  
grzebienie, po- 
madki do ust, 
ołówki do brwi, 
tusze do brwi 
i rzęs, róże do 
twarzy — poleca

PERFUMERIA A. PAWLIKA 
Lwów, Hetmpńska b, tele
fon 108-60. 4039,

TRZYPOKOJOWE 
mieszkanie z nowoczesnym 
komfortem w nowowybudo- 
wanym domu do wynajęcia. 
Supińskiego 17, — telefon 
238-56. 11940

TRZY POKOJE 
pelnokomfortowe, — bardzo 
słoneczne, spokojnym tanio 
wynajmę. Grochowska 30. 
____________________ 11954

PIĘĆ POKOI 
balkon, komfort, fron t od 
ogrodu Techniki do wyna
jęcia. Zachariewicza siedm.

11952

PIEGI usuwa niezawodnie 
tylko  Dra STENZLA

| Z g u b io n o

UNIEWAŻNIAM 
skradzioną książeczkę woj
skową wynaną przez P. K. U. 
Nisko, na nazwisko Foret 
Jan. 11838

R ó ż n e
R Z A D K A  O K A ZJA !
Otrzymaliśmy resztki nakła

dów bogato ilu
strowanych mo
nografii artysty
cznych wydawn. 
Sztuk Pięknych 
od 95 groszy. 
Zapasy nie wiel
kie. KSIĘGARNIA

MAŁOPOLSKA, Lwów, Akade
micka 16. Katalogi bezpłat
nie. 3933

K A P E L U S Z E  H ĘS K iE
c z a p k i  s tu d e n c k ie ,  w o js k o w e  i s p o r to w e
po cenach przystępnych poleca chrześcijańska Wytwórnia

JANA WiTTMANA plac T rybun a .sk i 1

jadalnie, pokoje kombinowane, tapczany 
poleca Maszynowa Wytwórnia Mebli 
HICKAtA NOWICKIEGO — Magazyn przy 

ul. Kochanowskiego 8, telefon 110-87. — Ceny ściśle fabryczne. 4082

I FSOH 1 0 N I P HSRMETYCZNE 50 zł
O f e b O is f f O  duży format, solidnie wykonane

dają za 10 groszy lodu 3 dni chłodu. — Najpiękniejsze urządzenia 
kuchenne tylko we fabryce S A C K A, Lwów, SYKSTUSKA 18 
■wbuiwmii (róg Kościuszki) 4353

LO R N E TK I
P O D O  W E

poleca firm a 2565

KOPERNICKI i SYN
Lwów, H e t m a ń s k a  12
te l. 234-24. P.K. 0 . 511.406

TRZY POKOJE 
i  kuchnia, pełny kom fo rt,: 
zaraz do wynajęcia — ulica 
Wójtowska 9, 11959

 POKÓJ
komfortowy do wynajęcia. 
Chodkiewicza 7, m.4. 11955

P EN SJO N A T Y !  
Żądajcie oferty na chodniki 
kokosowe do holów i przed 
łóżka. — Dywany „ywieckie, 
Lwów. Kopernika 3. 4341

ALBUMY
dyplomy honorowe, oprawy 
reprezentacyjne. — artysta- 
introligator Krzywiecki, 3-go 
Maja cztery. 3893

MEBLE NA KREDYT 
DWULETNI. Sypialnie, Ja- 
dalnie, Salony, Gabinety, 
Tapczany i Urządzenia ku
chenne według najnowszych 
wzorów poleca Wytwórnia 
Mebli we Lwowie, Sapiehy 8 
w budynku Wystawy ma* 
szyn. Upraszamy o ogląd
nięcie naszej wytwórni, su
szarni i tapicemi. Meble na 
spłaty bez weksli! 4121

TRZY POKOJE
kuchnia, pelnokomfortowe, 
od 1 czerwca — oraz pokój 
kuchnia do wynajęcia ulica 
Kluszyńska 12. 11960

USZCZELNIENIE 
okien; drzwi, wykonuje tanio 
„Czystość14. Proszę dzwonić 
.59-17. 2501

I Daj grosz na T. S. L.

K ti p n a
W rubryce tej zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

gros»y.

KUPIĘ
realność z dtugiem bez po
średnika, wkład 9.000. Listy 
„9 tysięcy “  Admin. 11964

1
BARSZCZ

z uszkami... owszem bardzo 
chętnie, ale łyżką śnieżno 
białą — posrebrzoną przez 
„Galwanoplater'1 umiejętnie. 
Kopernika ■ 14.

------------—  D Y W A N Y  -----------------
TAPETY — MATERIE MEBLOWE — TAPCZANY 
MATERACE -  ROLETY -  F IR AN KI l t  p. 

Projektowanie i wykonywanie kompletnych wnętrz 
we wigsnych zakładach tapicerskich i stolarskich

T . K Y S I f l K i S r a f f i & ^ , V |

_______  '  <

TOREBKI modne PARAS0L|'
W ALIZY, TECZKI, PORTFELE, PODARKI tylko  z firmy'

„ T E R A "  Lwów. S za jno ch y  >
NAJNOWSZE WARSZAWSKIE MODELE. 4271^

S» MTCa g a /  centralne i zbiorowe solidnie I na 
AŚa I ŁTu n dobrych warunkach wykonuje firma

Stanisław Chęć j a

DOM SZTUKI Lwów, ul. Fredry 1
(A. W I Ś N I E W S K I )  T e l e f o n  284-78 a m  
OKAZJE: MEBLE NOWOCZESNE i ANTYCZNE
TAPCZANY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY. -  Projektowanie 
wnętrz. — Własna pracownia stolarska i tapicerska. — 
K U P N O  -  S P R Z E D A Ż  — Z A M I A N A

= = = = s  C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń  = =

O g ło szen ia  w t e k ś c i e  1 Ne pierwszej stronie zł 0;90. W tekście od 2—5-tej str. zt 070. W tekście od 6-te| do końca działu redakcyjnego zł 050. Cala pierwsza strona zł 1.100. 
Cała strona od 2—5-tej z! 900. Cała strona od 6-tej zł 650. — O g ło s z e n ia  za t e k s te m :  Ogłoszenia zwyczajne zl 0T8. Cala strona zl 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł 078. 
N e k r o lo g i:  zł 050 za mm jednoszpalt. — O g ło szen ia  d r o b n e :  Ogłoszenia drobne za wyraz zł 005, handlowe po zl 0‘10, dla poszukujących pracy zi 003, matrym. zł (M5. 
Podstawą obliczenia jest 1 mm w Jednym łamie; strona w tekście ma 4 łamy, la  tekstem 6  łamów. —  K o m u n ik a ty , n o t a t k i ,  w zm ia n k i k r o n ik a r s k ie ,  a r ty k u ły  

o  trefie! h a n d lo w e j , o s o b is t e  zl l -50 aa mm (strona 4-ro łamowa) — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50*/, drożej
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